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Kie należeliśmy nigdy do tych. którzy z u- dla 'rządu ze szczególnem podkreśleniem  uzna- 
s tą pień i a rządu prezydenta D oum erguc'a wy- n ia  d la  działalności m inistra spraw  zngranicz- 
ciągali katastrofalne wnioski i staw iali jafcnnj- nych, Lavala. W niosek ten uchwal;] senat 
bardziej pesym istyczne horoskopy na temat, w w arunkach w yjątkow ych, gdyż uuiyshue 
najbliższej przyszłości F rancji. Byliśmy prze jw  tym  celu przerw ał dyskusję i we wniosku 
konani, że nic strasznego  się nie stanie, że wymieniono z im ienia i nazw iska obecnego 
przyjdzie nowy rząd. który podejm ie n iek tóre ministra, spraw  zagranicznych, co n igdy nie 
poczynania poprzedniego, stosu jąc tylko nieco bywa p rak tykow ane w głosow aniach nad vo- 
inne m etody, bardziej dostosow ane do psychi jtum  zaufania dia rządu. W historji T rzeciej 
ki francuskiej i zgodne z utrwalonem i od wielu Republiki podobny w ypadek zdarzył się tylko 
dziesią tków  lat w niej tradycjam i. W iedzie .raz jeden, dla podkreślenia, zasług m ir.istra 
liśm y. że w ostatn iej chwili weźmie górę roz i w ojny, Jerzego  Clem enceau. Politykę zagranicz 
sądek polityczny, w sparty  o poważne zasoby na sen a t zaaprobow ał jednom yślnie: w szystkie 
kultury politycznej, i że życie we Francji po J głosy opozycji padły  za ministrem i za rzą- 
toczy się nadal norm alnym  torem , bez gw ał dem.
łow nych w strząsów  i nieobliczalnych skoków , T rudno o bardziej m anifestacyjny dowód, 
obserw ow anych dość często w innych pań ze rzą (] p]aI1dinn zdobył sobie wyjątkową po-

estauracja Hotetu Francuskiego
w K r a k o w ie ,  u l. P ija r s k a  L. 3 .

5 E  J e n iT  z 3 dań p o .

C e n n ik  o g ó ln y  z n iż o n y ,  
■ ■ ■ n n

Przesilenie w polskim notariacie.

stw ach i krajach.
Rząd F landina. następcy  prezydenta Do 

u m ergue‘a. nie zm arnow ał nic z tego, co zdo 
łał osiągnąć jego poprzednik. Proces stahdiza

zycję we francuskiej opinji publicznej i że ten  
fak t stw arza d la F rancji niesłychanie k o rzy st­
ną sytuację na terenie polityki m iędzynaro­
dowej. To będzie miało dalsze konsekw encje

eji stosunków  w ew nętrznych trw a nadal, w yra w te j dziedzinie i 7. tern muszą .się liczyć i liczą 
żając się w znacznem złagodzeniu w alk par j s ;ę z pewnością w szystkie państwa, których dy- 
tyjnych. W iększość, jaką  dysponuje rząd k lan  jplom acja realnie ocenia położenie w zakresie 
dina. w izbie deputowanych i w senacie, cpiera  ̂polityki zagranicznej. Tu niem a m iejsca na. ża- 
się nie tylko na dyscyplinie party jnej, a is  prze ,lne fantazjow anie, n a  żadne boczenie sio. bo 
dew szystkiem  na głęhokiem  zaufaniu do je g o ^  z tak iem i zjawiskam i spo tykam y się dość 
po lityk i, k tórem u nie mogą się oprzeć także często, ale w ystarczy rozum ieć i z. tego faktu 
partje , nie biorące formalnie odpowiedzialności  ̂w yciągnąć wniosek, że głównym ośrodkiem  po­
za tę  politykę. Rząd i parlament, wę F rancji Utyki m iędzynarodow ej w Europie jest w tej 
pracują zgodnie jako pełnopraw ne czynniki 
w ładzy, bez w alk i ta rć , bez podporządkouy 
w ania parlam entu  w ładzy w ykonaw czej, bez 
lekcew 
i obniżania

chwili F rancja , i że n ie  zanosi się w tym w zgię- 
dzie na żadną, zmianę.

Jeżeli przekonanie to u trw ala się w pań- 
iw aien ia  i ignorow ania jego upraw nień ■ 5tw ach, któro niechętnie widzą ten stan rzeczy 
niżan ia  jego au to ry te tu . W re z u ltac ie • . ra{}eby ?0  zmienić, a nic mogąc tego uczynić,radeby

Warszawa, 21. 12. (Telef.). W kołach no ta­
rialnych twierdzą, że położenie m aterjalne wie­
lu notarjuszy zwłaszcza na prowincji stało się 
bardzo ciężkie. Skutkiem  kryzysu dochody obni 
żyły się tak  dalece, że wielu notarjuszy przy­
szło do przekonania, że im się nie opiaca po­
zostawać w notarjacie. Odnosi się to  przede- 
wszystkiem  do tych notarjuszy. k tórzy o trzy­
mali nominacje przed rokiem przy' reorganiza­
cji nota r ja tu. W śród mianowanych znaleźli sic 
byli sędziowie, byli' wyżsi urzędnicy adm inistra 
eyjni i b. wojskowi, k tórzy  otrzym ując stanowi

ska w notarjacie musieli częściowo lub całko­
wicie zrezygnować z emerytury. Obecnie po no 
wym roku grupa notarjuszów  zamierza zrezy­
gnować z notarjatu, by wrócić do uprawnień 
em erytalnych, uw ażają bowiem, że em erytura 
lepiej zabezpieczyr ich byt. aniżeli prowadzenie 
kancelarji notarjalnej. P rzy reform ie no tarja tu  
zwiększono liczbę, no tarjuszy  o 25 proc. i po­
tworzono kancelarje w miasteczkach i osadach 
w rozmaitych zakątkach kraju. Powiększenie 
liczby no tarjuszy  sprowadziło pogorszenie icb 
położenia m aterjalnego.

W przeddzień ważnych wydarzeń.
Paryż, 21. 12. (PAT.) Jak  wiadomo min. 

spraw zagr. W. B rytanji Sir Simon udaje się 
do C-annes. Ja k  podają dzienniki francuskie Sir 
Simon skorzysta z przejazdu przez Paryż, aby 
spotkać się z premjerem Flamlin i min. Lava- 
Icm, z którym i — jak  zaznacza ..Temps“ — 
nie miał jeszcze sposobności konferować. Zda­
niem tego dziennika możliwa jesf współpraca

obu rządów i ścisła w-spółpraca dyplomatycz­
na. Rozmowy. które odbędą się w sobotę, maja 
bardzo pomyślne horoskopy i przyniosą wielkie 
korzyści w przeddzień wydarzeń jakie nastąpią 
na początku roku przyszłego. „L 'O euvre“ prze­
w iduje, że Sir Simon i Laval rozm awiać będą 
na tem at ostatnich w ynurzeń prez. Roosev»1ta 
w kwest,ji wolności mórz.

w ciągu pięciu tygodni załatw iono takie k a rd y  'dostosow ują do niego swą tak ty k ę , to jeszcze 
nalne spraw y, jak  budżet, k redy ty , wojskowe, d ę b ie j to przeświadczenie powinno tkwić 
reform ę zbożową i w inną j szereg  innych. K in j^w  świadom ości tych krajów , k tóre łączą 7, Fra.i-i 
rozum ie rząd, a rząd wie czego ebee kraj. S tą d ^ j^  stosunki przyjaźni i. sojuszów. Zadanie jest! 
ten optymizm, k tóry  w tej chwili dom inuje uia t^-j-one) ho nic. nie stoi na. przeszkodzie

Dalsze zwalnianie Polaków we Francji.

w opinji publicznej we Francji.
Xa te ren ie  polityki m iędzynarodow ej auto 

rytet, Francji w ciągu ostatnich kilku tygodni 
wzmógł się ogrom nie i pozostaje ona nadal głó 
wnyni jej ośrodkiem . k ierunku  Francji, ce 
lem dojścia z nią do porozum ienia, idą w te j 
chwili w szystk ie zabiegi dyplom acji niemiec 
kiej. F ran cja  przeprow adziła swój punk* wi 
dzen ia w Genewie, zapew niający Jugoslaw ji 
i państwom  Małej E ntenty  cala sa tysfakcję 
i rozszerzyła swój wpływ poza nią wśród 
państw  porozum ienia B ałkańskiego. U kład, za 
w arty ostatnio z Rosją sow iecką, stworzy! no­
wą silna podstaw ę dalszego rozwoju stosunków

Sąd Okręgowy w Krakowie 
W ydział III. 

dnia 18 grudnia 1934 r.
Sygn. III. Pr. 264/34.

Sąd Okręgowy. W ydział l i i  w Krakowie na 
posiedzeniu niejawnem  w dniu dzisiejszym po 
w ysłuchaniu wniosku P ro k u ra to ra  Sądu Okrę­
gowego w K rakow ie w ydal następująco 

postanow ienie;
I. Zatwierdza się po myśli 489. 193 austr. 

między tem i państw am i w k ierunku stw orzenia proc. karn . zarządzoną i w ykonaną przez S ta­
rostwo Grodzkie w K rakow ie dnia 15 grudnia

do w spółpracy tych państw  z Francją na te ­
renie polityki m iędzynarodow ej. A. D.

w ielostronnego /paktu W schodniego, k tó rego  
idea bynajm niej nie została zarzucona. Poro- 1934 konfiskatę czasopisma ..Głos N arodu" Kr. 
rum ienie państw  bałtyckich doszło do s k u tk u ; :343 * 15 grudnia 1931 z powodu treści:
pod egida Francji i tw orzy już dziś jedno z o- *) artyku łu  zamieszczonego na stronic 2-ej 
' c J . . .  pt. L rko  N achalnik na widowni w ustępie od

słów: J e s t  nadzieja do słów Min, Fura wiedli-j 
wości

albowiem '

gniw  realizow anego powoli, a le  konsekw ent­
nie pak tu  W schodniego. Zacieśniły się jeszcze 
bardziej stosunki francusko-angielskie, a  zbli 
żenie francusko-w łoskie wyszło już ze stadjum  
życzeń i możliwości, sta jąc się coraz bliższem
i realn i ejszem.

Gdy uprzytom nim y sobie te  w szystkie fak­
ty. k tó re  nie m ogą nie pozostaw ać bez wpływu 
na opinję francuską i na stosunek jej do  rządu 
i izb parlam entarnych , to należycie ocenim y 
tę  m anifestację, jak iej w tych dniach był se ­
n a t francuski. W tym czasie, kiedy izba depu­
tow anych im ponującą większością, trzech czwar 
tych głosów uchw aliła rządow i dodatkow e k r e ­
dyty w ojskowe, senat utrwalił ro tom  zaufania

Nancy 21. 12. (PAT) F abryki sody „Marche 
vil!e et Dagnin’< w La M adeleine par Lareu- 
v;łle j „S ain t (Jobains“ w  Varangeville oraz 
zakłady włókiennicze „Tbsages et Filalures*’ 
w S ain t N icolas de Pont zwolniły ostatnio wię­

kszą ilość zatrudnionych tam Polaków. Zredu­
kowane rodziny robotnicze znajdują się w cięż
kiern położeniu. W tu te jszej kolonji polskiej pa 
nuje przygnębienie.

 01-------

Pogotowie lotnicze Niemiec
potężnieje z każdą chwilą.

treść tego ustępu zawiera znam iona w ystępku  
z art. 127 K. K.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon­
fiskowanej treści powyższego a rtyku łu , a zakaz 
ten ma być ogłoszony w przepisanej formie w 
najbliższym  numerze czasopisma ..Głos N aro­
du" i w dzienniku urzędowym.

III. Cały nak ład  skonfiskow anego druku ma 
być zniszczony-

Przewodniczący: Dr. Scheuring w. r.
P rezes Sądu Okręgowego.
P ro toko lan t K obylarz w. v.

Za zgodność: S ekretarz (podpis nieczytelny ■

Strassburg, 21. 12. (PAT.) S trassburska 
„Repubłique£"' podaje szereg nowych szczegó­
łów' o zbrojeniach niemieckich. W edług tych 
inform aeyj, fab ryka Schneidera w Edenkoben 
(P a ła ty n at baw arski), k tóra w ostatnich latach 
zajm owała się praw ie w yłącznie produkcją- czę­
ści drew nianych do szczotek i mioteł otrzym ać 
m iała niedawno od władz wojskowych zamó­
wienie na 200.000 kolb karabinowych. W związ­
ku z trm  fab ryka powyższa zwiększyć miała 
pow ażnie personel robotniczy. F abryka w yro­
bów m etalowych braci Bing (T. zw. Ring-Wer- 
ke) w N orym berdze, k tóra dotychczas w y ra­
biała zabawki i artykuły kuchenne, przejść 
miała, od kilku tygodni na produkcję broni.

.,Republique“ podaje ponadto, że w odle­
głości 20 km. na zachód od Berlina, pomiędzy 
Cladow i Gatow, n a  rzeką Hawelą. oddziały 
służby pracy zatrudnione są obecnie przy n i­
w elacji terenu przeznaczonego na lotmsko woj­
skowe, dojście do tego terenu  strzeżone jest

przez uzbrojone warty. YVr budowie znajdować 
się mają również na terenie Marchii Branden­
burskiej dwa nowe lotniska wojskowe: jedno 
w okolicy Selchow i Babn. drugie pod F ran k ­
furtem nad Odrą. Niedaleko wsi Futow , w po­
bliżu m iasteczka Jarm en (Pomorze Pruskie), n a  
ukończeniu znajduje się wielkie lotnisko, w y­
posażone już obecnie w 12 hangarów , m ogą­
cych pomieścić po 7 sam olotów każdy. Dalsze 
12 hangarów  m ają być w ykończone jeszcze w 
tym roku. Pismo alzackie donosi dalej, że nie­
daleko Freuenbritzen (70 km. na zachód od 
Berlina) otw arto ostatn io  lotnisko wojskowe, 
wyposażone w podziemne hangary, ukryte pod 
lasem. W  hangarach tych mieścić się ma obec­
nie 160 aparatów’ wojskowych. F irm a Adler—  
Werke w Frankfurcie nad Menem produkuje 
samoloty myśliwskie modelu Roehm, przyczem 
dziennie opuszcza zakłady fabryczne jeden go­
towy samolot.

Zwolnienia z Berezy Przyszły budżet Śląska.
Warszawa. 21. 12. (Telef.) Decyzją m inistra K atow ice, 21. 12, ‘PAT.) śląska  Rada Wo 

spraw  wewnętrznych zostali z Berezy zwolnię- jewódzka na dzisjej^zem posiedzeniu uchwaliła 
nj i,, członkowie ONR: Zygmunt Dębowski, projekt ustaw y skarbow ej w raz z prelimina-
Fdward Andrzejewski. Lucjan Pachułowski i , rzem budżetow ym  wojew. ś’ąskiego na rok 
Sion, Romanowski. Pozatem zwolniono kilku j 1935 36. Po stronie dochodów iv budżecie figu- 
■ c iów-komunisiów m. i-:. Cheila Bramkolera ruje suma 69.614.301, zaś po stronie wydatków  
i. W arszawy i Majiocha Lewa ze S tanisław ow a.! (59.572.430.
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je j rófe- 
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Pan Car na premierze .
J a k  d o tą d , now ą k o n s ty tu c ją  i 

rentem w  se n ac k ie j k o m is ji. 'se n . hr. 
raw sk im . e n tu z ja zm u je  się w p ras ie  s a n a ­
cy jn e j ty lk o  poseł M ackiew icz, re d a k to r  
,,S łow a" w ileńsk iego . J e s t  w p ro s t p rz e ję ty  
a tm o sfe rą  p ra c y . ja k a . zdan iem  jego . p an u je  
W  kom isji.

..Już otoczenie zew nętrzne harm onizuje 
Z w iększym  spokojem. Zacisznie hy.lo na 
te j sali oddalonej od kuluarów  Sejmu, ob-

Z kól pedagogicznych otrzym aliśmy na 
Slęptijąco uwagi, k tó re  zam iozczam y jako 
ailykul dyskusy jny . — U\v. ,,G1. NV‘. i

1,’od względem religijnym  rozróżniamy cz.te­
ry  kategorje  szkól: szkoły nicreligijne.* I> J: wy- 
znaniowe. m iędzywyznaniowe (mieszano) i wy­
znaniowe.

N iereligijueiiii,

nogo. Gdyby tę ustawi; zAiicniono. to j w ła­
dze zmieniłyby swoje postępow anie, obecnie 
jednak  nie można im Czynić zarzutu. N atural­
ne oburzenie rodziców katolickich, w którem  
m inister widzi bezpodstaw nie wpływ ..jedynie 
szkodliwej dla pracy  wychowawczej ag itacji1’, 
powinno się skierow ać nie przeciw  władzom.

. . . .  . lecz przeciw  wadliwe) ustawie szkolne! i sta-
a - n tc r e h g i m e m i  s m  . . . . .  . Ja • , , ‘ rac sic o iei ulciiszcine.oiiocmc szkoły państw ow e we 1 rancji i w kio- • ’

przy żadnviu Pow tarzam y, że wlad-ze szkolne miały nie- 
o P o tu  "'ątp liw ie prawu postąpić tak, jak  postąpiły.

a raczej 
;t

>ji. Niema tam nauki

i Dlaczego przedtem  z. tego praw a nie korzysta-

k ie k roki, opozycjoniści prow adzili k u rtn -j dom ieni radzą sobie w  ten sposób. żc znklada- 
azy jną  rozm ow ę z członkam i stronnictw a j ją p ryw atne szkoły

prstezniW.zonyrh

1'i'llgjl i
f ite  światło elektryczne z sufitu zalewało! Przedm iocie nauki :rem a wzmianki 
spokojny pokój, głęboki czerwony dyw an,I natom iast są szyderstw a z tak zwanych ..pi ze­
ty całości o tu la jące  podłogę, tłum ił wszyst- sadów" religijnych. Wo r r a n c p  katolicy  uśw ia  '■ ■ nnisialy w tym roku i w tak iej formie

je zastosow ać '■ Gzy nic mogły nadal przezna­
czać żydowskich nauczycieli do szkól żydow- 

rzą.dowego. W krzesłach, przeznaczonych i dzieci posyłają. W wielu miejscowościach sr.ko a katolików do katolickich.'1 Nie naszą
d la  nieczłoiików komisji, m ających w ytępiły pryw atne są tam  przepełnione, a- w szko-j lz,,czą osądzać, dlaczego zm ieniono lagoclmej- 
n a  salę, siedział w icem arszałek Gar. k tó ry , jłaeh państwowy cli jest ty lko m ata gars tk a  ucz! llr-’h t\k ę  la t poprzednich. P ierzm y fakty, 
słuchając te j debaty , musiał mieć trochę i ni ów (czasem jeden). N akłada to jednak

w yziiariow e j dc- niehj-1’

w sobie z tego. co czuje i m yśli autor sce- kato lików  ciężar podwójny bo muszą również. dzieom
i ną ich podstaw ie w yjaśniajm y ro-

się jeszcze przed i po m odlitwie szkolnej i śpie­
wają katolickie., pieśni religijne, ale jak  długo 
to jeszcze po trw a? Skoro m ożna wychowanie 
relig ijne kato lików  pow ierzaj iydom , bo tem  
ła tw iej będzie usunąć obrazy chrześcijańskie 
itd. W szak to  są drioibiazgi w porów naniu ze 
stałem  zatruw aniem  ducha dzieci przez, w ycho­
wawcę żydowskiego. Gdybyż ówi .ż y f e  byli 
przynajm niej dobrym i Polakam i!

Jcdyneni wyjściem je s t w y trw ałe  dom aga­
nie się szkól wyznaniowych, w których ucznio­
wie i nauczyciele są jednego wyznania. Tam  
nietylko religji uczą duchowni lub świeccy, u- 
poważnieni i kontrolow ani w yłącznie przez w hi 
dzo duchowną, ale nauczanie w szystkich przed 
m iotów uwzględnia kato lick ie p raw dy w iary 
i obyczajów, chrzęść, zwyczaje domowe, przy­
k łady z żywotów św iętych, zwłaszcza polskich, 
obrzędy i pieśni kościelne itp .'C ałe  też  wycho­
wanie opiera się na Chrystjairiźnrie, b iorąc zeń 
cel życia, w zorując się na Chrystusie Panu, na 
Marji j na św iętych, w ykorzystując, środki wy 
chowania niotvlko natu ra lne, ale i nadnatnral-

niczny na prcmjerze swojej sztuki'*.
N ie nad m ien ia  je d n a k  p. M ackiew icz, 

ja k i  to  je s t ro d za j sz tu k i w y k o n y w a n e j w 1 za#a<lz!' ! 
s e n ac k ie j kom is ji k o n s ty tu c y jn e j i k tó re j 
a u to re m  je s t  p. C ar: czy  to  je s t .kom edja. 
c z y  d ra m a t, czy  w reszc ie  fa rsa ?

płacić podatki na szkoły państwowe.
W  szkołach bezwyznaniowych może być

i nauczycielom ujem ne strony ustaw y nie. Szkoła wyznaniowa w ychow a ludzi z chn- 
szkolnej. rak te rem , opierających się na niewzamszohem

ja k  się zdaje, d u | praw ie Bożem. a  przecież w olnych od faiiaty-

„Wampuka“
K o n se rw a ty śc i sa n a c y jn i są  w  w ojn ie 

z... sa n a c ją . W o jn ę  tę  k o re sp o n d e n t w arszaw  
s k i  „N ow ego  D zien n ik a" , p. S inger, n a z y ­
w a  osobliw ą.

„S taruszek „C zas1’ wojnę rozpoczął 
p rzy  pomocy świeżych sil. W ciągnięto do 
w alki szereg młodych dziennikarzy z kon­
serw atystą  Zbyszewskim  na czele, by zaś 
b u rza  przybrała realne k sz ta łty , postanow ię 
no  w idocznie ..zbliżyć się do nieprzyjacie­
la ” i redakcję  przeniesiono do W arszawy.

W ydawałoby się. że odtąd będzie się 
przeciwnika bom bardow ało , że będzie się 
prowadziło w ojnę na wszystkich frontach, 
przedewszystikiem zaś tam. gdzie można 
swobodnie mówić i gdzie każde słowo w y­
drukow ane będzie bez norm alnych prze- 
Ir.kód czynionych prasie.

W szyscy spodziew ali się, że w sejm owej 
kom isji budżetow ej posłow ie konserw aty ­
wni wezmą się ostrij do  roboty, zwłaszcza, 
i e  ,,Czas“ zapow iadał, że posłowie konsęr 
w atyw ni złożą refera ty  budżetow e'1.
N ie s ta ło  s ię  to  je d n a k , i d z ie je  się ta k , 

jak w  p a ro d ji operow ej „ W am p u k a" . w k tó ­
rej  c h ó r śp iew a: ..P ó jdziem y , p o m a sze ru je ­
my", a le  an i n a  chw ilę  nie m sz a  się z m ie j­
sca.

„P rzedstaw icie le  ziem ian w Sejmie i Se 
nacie  siadają  w bufecie sejm owym  przy je ­
dnym  stole, odbyw ają konferencje przy  
szk lance herba ty , w zdychają w kuluarach, 
czytają artykuły w stępne swego organu par 
ty jnego  „C zasu’4, rozkoszują się ostrem i wy 
rażeniam i publicystów ' tego dziennika, a 
potem  w chodzą do  sali kom isji budżetowej, 
b y  milczeć w raz z innymi i glosować za każ 
dą pozycją budżetu, zupełnie taksam o jak 
to  posłusznie czynią wszyscy inni członko­
wie B. B.“

Ogól po-słów nie rozum iał
nauka religji. ale „religji bezwyzna-j (̂ Ut szkolnictw a m iędzywyznaniowego, cądzo- j^iym, bo ożywionych czytaną miłością Boga i

liiowej ", czyli wspólnej w szystkim  w yzna-11,0: *e wszystko jest dobrze. dopóki ksiądz mo-j bliźniego, gotową do  bohatersk iego .. poświęce­
niom, udzielanej przez świeckich. W prak tyce  nauczac religji w szkole. Nauczyciele, gdy ju ta  się dla dobra bliźnich. a  zw łaszcza d la  do-
religji wcale nie ueza z te j prostej racji, że r e -  1111 za,P ° w  iad;u)o rozwielm ożnienie żydostw a. t h r a  Ojczyzny. Szkoła w yznaniow a spraw i, że

mówili, że to  ..strachy ua Lachy". T eraz dopie p 0lska pozostanie nadal' przedm urzem  chrze. 
ro widzą osłupiali, że m asy nauczycieli kato ­
lickich pozostają bez posad, a ich m iejsca zaj

iigja. w spólna wszystkim  wyznaniom, wcale 
nie istnieje i trzebaby ją  dopiero sztucznie wy­
tw orzyć. P rzy  nauczaniu je d n ak  innych przed
miotów j przy  zabiegach wychowawczych wspo 1 vnuJh żydzi. II poczciwości naszej naw et przy 
m ina . się o Bogu i o obowiązkach względem układaniu  konkordatu  z Rzymem nio, obstawa- 
Boga, a za podstaw ę bierze się pojęcia w spólne i Pr7A’ postulacie szkół wyznaniowych, cho 
mniej więcej wszystkim  retigjom  m onoteistycz- ci:ii is tn ia ły  pod zaborem pruskim , a le  zado- 
nym. Szkoły i zakłady wychowawcze tego ro ' woMMmy się określeniem , że nau k a  religji bę- 
dża.ju są oczywiście dostępne d la  dzieci i a - o b o w i ą z k o w a  i że jej udzielać będą, księ- 
uczycieli w szelkich wyznań. Ponieważ duchow ni 7a lob świeccy, upow ażnieni przez władzę (lu­
nie m ają do nich w stępu, noszą nazwę, szkól i chowną. Poprzestano również na postanow ić 
świeckich. Chrom ają one pod względem wy- 11,11 (aGt. 13), że ..w ładze kościelne nadzorować
chowawczym, bo ich podstaw a, religja, bezwy­
znaniowa, je s t ezem ś m glistem  i chwiejnem, ja 
ko czysta abstrakcja  myśl na. czyli jako utopja 
bez skutecznego wpływu n a  życie.

Szkoły międzywyznaniowe są również o- 
tw arte  d la  uczniów i nauczycieli w szelkich wy 
znań (mieszane), ale odbyw a się tam nauka re­
ligji każdego w yznania. Co do nauczycieli reli­
gji napotykam y bifurkację typów. W jednych 
szkołach nauczycielem  religji jest duchowny 
danego w yznania, czy też św iecki, upow ażnio­
ny  przez w ładzę duchow ną — w szkole zaś 
świeckiej duchow ny wykluczony jest ze szkoły, 
a, religji wyznaniowej uczą nauczyciele św iec­
cy owego w yznania, upow ażnieni przez pań- 
sfwo. Takich szkół św ieckich w Pojsce dom a­
gał się na sejmie nauczycielskim  w W arszaw ie 
Związek Naucz. Szkól Powszechnych (Ogniska) 
i podobno m arzy o mich po dziś dzień.

Państw ow e szkoły w Polsce są m iędzyw y­
znaniow em u N auczanie w szystkich przedm io­
tów  świeckich uwzględnia religję, a  cale w y­
chowanie opiera się na religji, a le  w jednym  
i drugim  w ypadku ma to być religja, w spólna

ować
będą nauczanie relig ji pod względem jego tre­
ści i moralności nauczycieli**. N iem a tu  mowy
0 metodzie nauczania, więc w razie konfliktu 
m,iędzy w skazaniam i metodycznymi w izytato­
ra  duchownego a ‘inspektora państw ow ego pre 
fekt musi posłuchać zarządzenia państw owego 
pod grozą dyścyp linark i i usunięcia ze szkoły. 
D otąd w ładze un ikały  takich kon flik tów . ale 
obecnie kurs się zmienia. Skoro państw o nie 
dopuszcza program ów  nauki relig ji, przez Epi­
skopat zatw ierdzonych, chociaż to odnosi się 
do treści nauki, więc podpada ochronie konkor 
d a t owej ,— to co może się stać z nadzorem  me 
todyeznym , k tó ry  te j ochrony nie ma?

F a k ta  mają sw oją wymowę. Fory t owa nie 
nauczycieli-żydów powinno otworzyć oczy 
w szystkim  nie-żydom . Powinniśm y wreszcie 
zrozum ieć, że duch szkolnictw a między wyzna 
udowego z na tu ry  sw ojej sprzyja mozaizmowi
1 dlatego cieszy się wszędzie poparciem  żydów. 
W ychow anie bowiem relig ijne, jeżeli m a być 
w spólne w szystkim  wyznaniom, nie może uzna­
wać. B óstw a C hrystusa Pana. an i kultu  Maryi, 
ani jakiejkolw iek za.sady życiow ej ohrześcijań-

w szystkim  wyznaniom m onoteistycznym . Tein skiej. k tó ra  byłaby obcą uczniom  żydowskim.

Potknięcie się prof. Jakubowskiego.
U k a z a ł się  p ie rw szy  to m  p ra c y  zb io ro ­

w e j, w y d a n e j p rzez  „T o w a rz y s tw o  b a d a n ia  i 
b is to r ji  o b ro n y  L w ow a i w o jew ó d z tw  p o łu d ­
n iow o-w schodn ich  p rz y  D. O. K . VT. L w ó w .  
W  tom ie ty m  z n a jd u je  się  ro zp raw a  prof. 
!A. Ja k u b o w sk ie g o , je d n eg o  z fila rów  sa n a ­
c ji w  P o zn an iu , k tó ry  w  ta k i sposób  p o tr a k ­
to w a ł  k o le ja rz y  po lsk ich .

„Zaiste , jedno m ożna pow iedzieć, że by­
ła  p lam a n a  naszeni społeczeństw!*' w 
dniach pam iętnych listopada, a była nią gra 
bież masowa, na olbrzymią, skalę, przepro­
w adzona i zawzięcie karab inem  broniona, 
g rab ież  m agazynów  wszechświaclomęgp 
rzeczy „pa trio tycznego” kolejarza".
W śród  k o le ja rz y  lw ow sk ich  zaw rzało  na 

ta k ie  o sk a rż en ie . O dbyło  się  w ie lk ie  ich ze­
b ran ie  i uch w alo n o  p ro te s t, w k tó ry m  m ię­
d z y  innem i cz y ta m y :

„H istorja nie zapom ni ko lejarstw u na 
teren ie b,

się tłóm aezy żądainie Związku N. S. P ., by w 
szkołach znieść obowiązkowo- kato lick ie  p rak ­
tyki religijne, jak : m odlitw ę szkolną, wspólne 
uczęszczanie uczniów  na. Mszę niedzielną i obc 

i w iązkową Spowiedź szkolną. Pom agano sobie 
j hasłem, że nauczycielstw o powinno m ieć nie- 
j dziele i św ięta całkiem wolne od zajęć. Na 
szczęście min. B artel in te rp re tow ał obowiązek 
wychowania religijnego w chichu przychylnym  
dla Kościoła katolickiego, a może ty lko  nie 
chciał w ywoływać oburzenia ludności.

NAUCZYCIELE ŻYDZI — IV roku bie­
żącym władze j-zkolne w całym szeregu szkół 
pow szechnych ustanow iły nauczycieli żydów, 
chociaż olbrzym ia większość dzieci je s t religji 
chrześcijańskiej. Minister WK. o OP., wobec 

! delegacji Zarządu .Stowarzyszenia Chrzęść. Na- 
rodowego Nauczycielstw a oświadczył (według 
dzienników ), że ..spraw y nauczycieli wyznania 
mojżeszowego w szkołach powszechnych, k tó re  
nic są w yznaniow em u nic uważa ża jak ieś za­
sadnicze r/acaduicnie ze stanow iska pedago­
gicznego" —  i zapewnił, że „n ic  zostały  w y­
dano w |cj dziedzinie ż.adne zarządzenia, które 
mogłyby zaniepokoić opinjo publiczną-. Ze s ta  
i łowiska legalnego .Minister ma polną rację. 
Wiemy, że szkoły m iędzywyznaniow e *:) <]o-

czyli musi stanąć ua gruncie mozaizmu. Is to t­
nie był czas. kiedy w W iedniu w* żadnej k lasie 
n ie  m ógł się znajdow ać krucyfiks, wyjąwszy 
jednej sali. przeznaczonej na egzorty  d la  ucz­
niów katolickich . Modlitwa szkolna była z red a­
gow aną z uwzględnieniem stanow iska żydowskie 
go, a  z w ykluczeniem  Ojcze nasz i Zdrowaś, 
jako obcych żydom. N ie pozw alano naw et że­
gnać się przed i po nauce szkolnej. Oburzenie 
stąd pow sta jące stało  się zarzewiem an tysem i­
tyzm u. aż w reszcie Lueger złamał przewagę 
żydóst.wa w Wiedniu.

scijaństw a.
PRY W A TN E SZKOŁY KATOLICKIE. —

N iestety apalja  kato lików  w Polsce i ich rozbi- 
oic Jiie rokuje skutecznych kroków  ku w ywal­
czeniu szkolnictw a w yznaniow ego. W szak mo­
gliśm y je  zdobyć łatw o w erze, gdy się w szyst 
ko w Polsce formowało, a le  zbagatelizow a­
liśmy tę  sprawę! Obecnie nie widzimy innego 
w yjścia w praktyce, jak  zakładanie katolickich 
szkół p ryw atnych . W praw dzie niedola kryzy­
sowa niehardzo usposabia do podwójnych w y­
datków : na szkołę państwową- i. na pryw atną, 
ale k to  ocenia w całej pełni w artość duszy dzie 
clącej i jej zbaw ienia, ten nie poskąpi osta tn ie­
go grosza, oszczędzonego na czarną godzinę.

IV pomoc p rzy jd ą  nam  obecnie pewne oko­
liczności pomyślne. P rzedew szystkiem  łatw o 
•będzie o na.uc7.y->di (nauczycielki) kato lic­
kich, bo całe grom ady ab itu rien tów  sem ina­
ryjnych są bez posad, a d rugie ty le  znajdzie­
m y nauczycieli przedw cześnie spensjonowa- 
nyoh. W zrastająca, ilość dzieci, k tó re  z b raku  
m iejsca nie chodzą do szkoły, każe się spo­
dziewać, że. państw o dopomoże subw encjam i 
tym . k tórzy  zechcą tworzyć., szkoły pryw atne. 
W M alopolsce w wielu gm inach są m urow ane 
budynki szkolne, zam knięte przez władzę z te ­
go powodu, by zniewolić dzieci do uczęszczania 
d.o szkól siedm ioklasow ych. Budynków  tych 
możnaiby łatwo użyć na szkoły pryw atne.

N ajpilniejszą je s t szkoła p ry w a tn a  k a to lif- 
ka tam , gdzie w szkole państw ow ej żyd jest 
nauczycielem . Takich  szkół nie jest wiele. Jeżeli 
w ydatkam i na ten cel nie obarczym y wyłącznic 
gm in  odnośnych, nieraz bardzo ubogich, jeżeli 
rozdzielim y je  na kato lików  w Polsce całej, 
nieco lepiej sytuow anych, to na nikogo nie wy­
padnie kwota, zbyt w ysoka, a  cel osiągniem y.

Z początkiem  roku szkolnego pism a k a to ­
lickie w Polsce dały żyw y w yraz oburzeniu  
s-wojemu z pow odu oddaw ania dzieci kato lic­
kich pod k ierunek  w ychowawczy żydów. Dziś 
cicho n a  całej iinji. Czasopism a sądzą, że speł­
n iły  już swoje zadanie, a  żydzi uczą katolików  
wr dalszym ciągu. Czy tak  m a pozostać? N ie­
przy jacie le  religji, licząc n a  w łaściw ości psy­
chiki polskiej, spodziew ają się, że oburzenie

stąpnę dla nauczycieli i uczniów bo/, różnicy 
zaboru austrjaekiego, że w cza- w yznania, więc 7. chwilą, kiedy sejm zaprowa- 

sie wojny, gdy. rząd austrjuck i w tchórzu- w p (, |sr(, szkohniStwo m iędzyw yznaniow e, 
wy i nikczem ny sposób, w drodze tajfjtjgoj hiffaiość powinna sic przygotow ać na to. że n a ­
uk ładu pokojowego w Brześciu Liter,-(kipi uczycielami jej dzieci m ogą być katolicy, pro- 
oddaw ał ogromną czipc w schodnią k ra ju  jpgtanci^ m arjaw iri: żydzi: w ogóle członkowie 
pod panow anie rosyjskie, ogól KOu-jar/.y j;ii,ioo(ikal\v:ek w yznania, przez państw o uzna- 
zorgunizowal wówczas strajk generalny na 
wszystkich 1 iIljuch kolejowych, zadając mmmmmm̂ —  
śm iertelny cios p restig c!owi A ustrji. p a ra -!

N iedow iarkow ie nasi. zwalczając zw ycza je : kato lików  rychło przem inie i że w następnym  
chrześcijański*! n a  terenie szkoły, n ie  zdają s o - jr °ku szkolnym  będzie można .jeszcze now e 
bie zazwyczaj spraw y, że pracują d la  żydów .1 szkoły z, dziatw ą katolicką obsadzić ży łam i-
Gzyż nie usiłowano u nas w ykorzenić w szko­
łach pozdrow ienia Chi-ześeijańsforego? W praw ­
dzie obraz U krzyżow anego wisi jeszcze w każ.- 
dej sali szkolnej, w praw dzie uczniowie żegnają

nauczycielam i. Trzeba rozw iać te Dadzieje! P a­
m iętajm y, ż.e „ jak i nauczyciel, ta k a  szkoła*, 
a jaka. młodzież, ta k a  przyszłość narodu1’.

Verax.

D c ii i c M i i t u n l t w ta a tr z s  św la tln y m

Największy film polskiej produkcji wytw. BLOK - MUZA FILM; — Porywające arcydzieło 
pełne słonecznego humoru i upoinych melodyj, osnute na osobistych wspomnieniach Den. 

Bryg. B. Wieniawy — Długoszewskiego.

Śluby ułańskie
liżując równocześnie jej siły. zbrojne

Była to  pierwsza i wielka bitw a na fion 
cie kilku tysięcy kilom etrów , którą sto ­
czyli kolejarze polscy, w interesie naroilu. 
w obronie leco honoru, z. zaborcą au h rja c -  
kim .

'Bo samo niem al po" tórzyło się w listo­
padzie roku ib id  w czasie walk ukraińsko

polskich. I’o zamachu w dniu 1 lis topada na 
terenie całej Małopolski wschodniej kole­
ja rze  porzucili pracę, a unirniehom iając ko 
uuinikację. przyczynili się w znacznej mfe- 

, rzę do przesądzenia losów tej części kyajn‘|j  
na rzecz Państw a polskiego-’.
P ro f. Ja k u b o w sk i znow u się p o tk n ą ł. -  

Z darza  mu się to  nie po raz  p ierw szy

Wielk* kawalkada polskiej kawalerii. Umie­
jętnie sharmonizowane połączenie wzrusza­
jącego romansu z prawdą historyczną oraz 

dramatu z komedja. W rolach głównych

Marja Modzelewska — Toła Mankiewiezńwna — Franciszek Brodniewigz — Witold Canti — Alek­
sander Żabczyński — Czesław Skonieczny — Stanisław Sieisński — Władysław Walter. — Scenariusz, 
Muzyka i Teksty djalogów : Marjan Hemer. — Zdjęcia Inż, Gniazdowski — Reźyserja: M. Kra- 
wicz i J. Gardan. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz specjalay ty­
godnik dźwiękowy świąteczny poświęcony tradycjom Bożego N arodzenia. — Poeząlek seansów* 

w dnie powszednie o g. 5, 7 i 910 w niedzielę i święta o g. 3 pop. — Program Nr. 13.

W sobotę dnia 22 b. m. o godz.. 3 pop. W niedzielę dnia 23 b. ra. o godz, 10 i 12 przedpoł.
W głównej roli GARRY C O O P E R  M A R I O N  
D A VI E S. Ceny miejsc od 50 groszy.Poranki filmowe Szpieg Nr. 13.
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Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy blankiety  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe n a d e s ła n ie

prenumeraty na styczeń
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie miesiące.

Ł
J im  s tem i« c fi i H xp!iłc |<
Pos. Rymar prezydentem miasta Łodzi.

We czw artek odbyło się w Lodzi posiedze­
nie rady  miejskiej. Na porządku dziennym 
znajdow ał się tylko jeden punkt: wybory p re­
zydenta m iasta, w iceprezydentów i ławników. 
Głosami obozu narodow ego, przy w strzym aniu 
się od głosowania frakcji BRWR, socjalistów i 
m niejszości, prezydentem  miasta w ybrany zo ­
s ta ł, poseł-na Sejm Stanisław  R ym ar. w icepre­
zydentam i zaś. K. Kowalski i Z. Podgórski.

Wyrzucony z wozu na waęon
przy zderzeniu z pociągiem.

Na przejeżdżający przez to r kolejowy w 
pobliżu stacji Bedlno, wóz. najechał pociąg- oso­
b o w y ,  zdążający z Lukowa do Lublina. Wóz 
został rozbity , a jadących na nim 5 kupców  z 
R adzynia zostało odrzuconych do rowu. Jeden  
z kupców został odrzucony na platform ę paro ­
wozu j przejechał na niej kilka kim. W pobli­
żu stacji Bezwola m aszynista zauważył defekt 
w parowozie, w skutek czego zatrzym ał pociąg 
} tu dopiero zauw ażył leżącego na platform ie 
rannego kupca. Po przybyciu pociągu do Lu­
blina rannego kupca, przeniesiono do am bulato- 
rjuru kolejowego, gclzie zm arł w skutek ran. 
K upcy zrzuceni do rowu doznali ciężkich o- 
brażań.

Miijonowe oszustwo
na szkodę sow ieckiej m isji handlowej.

W arszaw skie w ładze śledcze prow adzą do ­
chodzenia w olbrzym iej aferze oszukańczej, 
k tó re j ofiarą, pad ła sow iecka m isja handlowa 
w  W arszaw ie. Do misji tej zgłosiło się trzech 
kupców warszawskich —  Dawid W ildenhauni, 
Abe Zyskin i Mieczysław Meissner, którzy za­
łożyli w ielką spółkę handlow ą p. n. ..NafcUstn" 

i pobrali od m isji handlow ej różne towary r.a 
przeszło miljon złotych. Za tow ary  kupcy p ła­
cili w ekslam i. W dniu płatności tych weksli 
okazało się, że są one albo podpisane przez że­
braków, albo fikcyjnomi nazwiskami.

Po w ykryciu  afery władze prokuratorsk ie 
zarządziły aresztow anie W ildenbaum a. —  Przy 
łożu M eissnera, k tó ry  jest ciężko obory, czuwa 
policja. Zyskinowi udało się. uciec do G dańska, 
gdzie ukryw a się .przed władzami. Rozesłano 
za nim listy gończe i praw dopodobnie zostanie 
on ujęty. W edług dotychczasow ych obliczeń 
straty misji sowieckiej wynoszą około m ilio­
na złotych. Pobrane tow ary  sprzedaw ali kupcy 
za gotów kę, poniżej cen rynkow ych. Żebracy, 
którzy zgodzili się podpisać weksle, otrzymy­
wali po 50 gr. za podpis.

Coudenhove o Rosji sowieckiej.

POW IAT OLKUSZ DLA POW ODZIAN.
Donoszą, że na terenie pow iatu olku­

skiego zebrano ogółem na rzecz powodzian 
zł. 24.000 gotówką oraz produktów ogólnej war 
teści około 37.000 zł.

----------OQO----------
DEMONSTRACJA STUDENTÓW ŻYDÓW 

W  W ILNIE. G rupa żydowskich studentów  w 
Wilnie, złożona z przeszło 100 osób u dała  się 
do lokalu gminy żydowskiej, obsadziła wszyst­
kie b iu rk a  i telefony i zażądała zwołania, za­
rządu. celem udzielenia doraźnej pomocy na 
opłacenie czesnego. Demonstrantów usunęła po 
iicja. W ieczorem studenci znowu zjawili się w 
gmachu gm iny i nie otrzym aw szy odpowiedzi 
od obradującego zarządu, zablokow ali obradu­
jących do godz. 2-giej w nocy. W ezw ana po­
nownie policja studentów- usunęła i uwolniła 
zablokowanych radnych.

KILKADZIESIĄT WŚCIEKŁYCH PSÓW. 
W Blędowie p. Będzin wściekł się pies jednego 
z gospodarzy i pokąsał 40 psów, z których 
osiem zastrzelono, resz ta  zaś rozbiegła się. Ten 
sam pies uciekł następnie do wsi Niego-rowice, 
pow, zaw ierciańskiego, gdzie również pokąsał 
k ilkanaście psów oraz trzy osoby. Pokąsane o- 
soby zostały przewiezione do szp ita la  n a  lecze­
nie. W ten sposób kilkadziesiąt wściekłych psów 
wędruje w pow. będzińskim i zawierciańskim, 
budząc strach wśród ludności. Policja zarządzi­
ła  obławę na pokąsano psy, w czem pom aga 
jej w ydatnie ludność, k tó ra  s ta ra  się w ytę­
pić wściekłe zw ierzęta w obawie przed .rozsze­
rzaniem  się wścieklizny.

 OOóooO -

Jeszcze raz trzeba  pow iedzieć, że Rosja boi 
szewieka stanow i groźne dla E uropy  nielicznie 
czeństwo. Trzeba- to powiedzieć jeszcze raz i 
podkreślić  ze względu n a  szczególne w arunki 
obecnej chwili, a  zw łaszcza ze względu na dąż­
ność F rancji do ścisłego porozum ienia z Rosją 
sowiecką.

Wracają, złudzenia z przed  paru lat. że !>;>!- 
szewizm przebyw a ewolucje — w  ty lko wyjść 
trzeba nieco naprzeciw  Rosji, a dla cywilizacji 
i dla pokoju pozyskam y z czasem ten olbrzym i 
krąj. „R osja w raca do Europy’1 — brzm iał 
prawie powszechny głos Europy, kiedy p. Li­
tw inow  pukał do bram  pałacu Ligi Narodów 
Polska na ogół nie entuzjazm owała się tym  
zw rotem  w polityce Rosji. P. mai. Buck wygo 
w iedział się jednak za jej przyjęciem  do L. X. 
..W uznaniu konieczności europejskich1’ — tłu ­
maczono pół-oficjałnie. ..Glos N arodu '1 był je­
dnym z nielicznych dzienniki'.w w Polsce, k lńry  
miał inne zdanie. Postaw iliśm y spraw ę przyję­
cia Rosji do L. X. w ten sposób, żo — o ile 
już Rosja ma w ejść do m iędzynarodowego 
związku państw  —  w inna dać w iążące zobo­
wiązania. iż w strzym a rew olucyjną działalność 
K om internu i znorm alizuje dziedzinę życia reli­
gijnego u siebie. R osja została p rzy ję tą  bez zo 
bowiązań, poza nic n ie  znaeząccm  zresztą .jak 
uczy historia, ostatn ich  lat) zobowiązaniem Li­
tw inowa, że Rosja sow iecka poddaje się. pak­
tow i I* N.... Oświadczenie Litwinowa, nie ro ­
zwiało naszych obaw i zastrzeżeń. Ja k  wów­
czas. tak  i dziś jesteśm y zdania, że

ROSJA BOLSZEW ICKA NIE NALEŻY DO 
EUROPY. —  W yszła niedaw no z druku  nowa. 
książka znanego ideologa ..paneuropriznm 11, R. 
G oudcnhore-K alergi. p. t. „E u ropa  erw ach t’- 
('Europa budzi się) (wyd. Paneuropa —  re r ia g , 
Ziirieh —  Wiem — Leipzig, 1934. sir. 295)... 
Z w ytrwałością, godną podziwu pow tarza  w 
niej i pogłębia au to r  sta ry  swój pogląd, żo do 
pokoju św iata iść należy przez powołanie S ta­
nów Zjednoczonych Europy do życia — i że 
do  tych stanów  n ie  może należeć ani Wielka 
B ry tan ja, ponieważ jost m iędzykontynenlal- 
nyrn związkiem państw  'A ngłja, K anada. A fry­
k a  południow a, Indje. A ustralja), ani Rosja. 
Stanow isko G oudenhore-Kalergiesro 'je s t szla­
chetne, ale obre życiu Europy. ..Europa e r ­
w acht1’ nie daje żadnych nowych, konkretnych, 
sposobów rozw iązania trudności, kt-óre Europę 
rozryw ają... .Test jednak w tej książce k ap ita l­
ny ustęp o Rosji sow ieckiej. Pozwolimy sobie 
przytoczyć go  tu ta j w skróceniu!

„G ran ica  U ralu między E uropą, a Azją — 
p:sze Coudenho ve-Ka1ergi —-  nie istnieje już 
więcej. U padł przedział dzielący europejską Ro

sję od azja tyck iej. J e s t natom iast jednolity j 
blok państw sowieckich, k tóry  ze względu na ’ 
swój ch a rak te r jest euroazjatyckim . Kto chce; 
Rosję zaliczyć do Europy, musi Ocean rpoko j-j 
ny uznać za. wschodnią, granice Europy — kto j 
chce Rosje do Azji zaliczyć, m usi Dniestr uznać j 
za zachodnią granicę Vzji. W  żadnym jednak j 
w ypadku granicą nie będzie U ral-1.

ROZDZIAŁ. CZY POMIESZANIE? -  Pierw 
sze 10 lat po rew olucji upłynęło Rosji — pisze 
Goudenliove-Kalei-gi —  na zdobywaniu Azji 
(Indyj. Chin i t. d.). To się jej nie pouiodło . 
Z efenzywy w Azji przechodzi Rosja, dziś do 
defenzywy. Musi się bronić. Rosja s trac iła  „o- 
statnią pozycję1', k tó ra  jej pokój rosy jsko-ja­
poński w półn. Mandrż.ttrji zostawił. Drży o Mon 
go-lję i o wschodnią Syberje. To skłania ją do 
nowego zwrotu. Chce być także enropejskiem  
państwem. Szuka porozum ienia z europejskim i 
sąsiadam i. Chce zabezpieczyć swoją zachodnią, 
granicę, aby lepiej móc: bronić w schodniej— 
T ak przychodzi do porozum ienia między Ro­
sją. a europejskim w schodem , F rancją  i Euro-
m .

W tych rokow aniach okazuje jednak  Euro­
pa krótką, pamięć i mało spojrzenia w dal. Ro­
kuje z Rosją, jak  z  każdem  innem m ocarstw em . 
Zapomina, że m oralne podstaw y Rosji są. z 
grun tu  inne. niż innych państw  teraźniejszości 
i/ tprzysz-lości. Jedynow ładztw o bowiem Rosji 
spraw uje p a rtja  kom unistyczna, k tó ra  w rze­
czywistości nic je s t part.ją. ale nowenr stow a­
rzyszeniem religijuem , Kościołem. Biblją tego 
kościoła jest ..K ap ita ł’- M arksa. Lenin jest dla 
niego prorokiem  i tw órcą. Stalin papieżem, ma 
terjalizm  św iatopoglądem . P raw o moralno tej 
relig ji nie zna. wyższego przykazania, jak  przy­
gotow anie i przeprow adzenie rew olucji św iato­
wej. Każdy czyn, każda zbrodnia, każde złam a­
nie w iary, k tó ry  stanow i krok ku rewolucji 
światowej, jest dobre: w szystko, co odracza 
rewolucję, je s t zte. Ten św iatopogląd tak  sam o 
I rzenika państw o sowieckie, ja k  kiedyś świa

jtopogląd Mahometa, p rzen ikał arabsk ie  impe­
rium  pierw szych kalifów... Sow iety niczeg'0 

: nie zaniedbają, aby państw a europejskie nzale- 
1 żnić od siebie ideologicznie, aż w końcu wpa- 
■ dna im w ręce. jak  do jrzały  owoc... Pokój m ię­
dzy Rosją, a  Europą łatw iej zabezpieczyć przez 

! dokładny  rozdział, niż przez n iedokładne po- 
( m ieszanie11.
I Można się z wiedeńskim pisarzem nie godzić 
w 100 innych spraw ach ..P aneuropy’1. W spra- 

! wie Rosji bolszew ickiej jesteśm y w najpelniej- 
j szej z nimi zgodzie... Pokój Europy z Rosją 
‘gw arantu je  tylko —  rozdział m iędzy niemi.

W. Z.

„O sserra to re  R om ano” zw raca uw agę na 
niezw ykle ciekawy a rty k u ł, jaki ogłosił o s ta t- . 
nio Mussolini na tem at stosunków między Ko­
ściołem i państwem . H istoria poucza — twier- 
dzi Mussolini —  że za każdym razem, gdy pań­
stwo wchodziło w konflik t z religją, musiało w 
walce takiej ulec. Jedno  państwo może p o k o -, 
nać drugie, gdyż staje sio wobec rzeczywisto- 
óoi m aterja lncj, którą! można atakow ać i zwy­
ciężać, kiedy jednak przeciwnikiem jest reii- 
gja, niemożłiwom staje się wynalezienie wy • 
raźnego i określonego celu ataku. Najzwyklej­
szy opór bierny duchowieństwa i wiernych wy­
starczy, by najgwałtowniejsze ataki państwa 
obrócić w niwecz. Ja k o  przykłady  cytuje Musi-,

; eolini próżną, w alkę B istnarka z katolicyzmem \ 
oraz N apoleona, o którym  mówi, iż jednym z 
najw iększych jego błędów' była brutalność, z 
ja k ą  Napoleon występowa! wobec W atykanu
i dwóch papieży. Twierdzi następnie Mussolini. 
że w głowie jego nigdy nie pow stała dzika 
m yśl stw orzenia religji państw ow ej. Dwa są I 
jedynie logiczne stanow iska, jakie państwo 
może zająć wobec Kościoła: albo nie uzna­
wać go oficjalnie jednocześnie I oferując, jak  j 
się dzieje w Stanach Zjednoczony eh. albo wejść 
z nim w stosunki uregulow ane konkordatem . 
T a o sta tn ia  m etoda wydała w Italji rezu ltaty  j 
jak  najlepsze. Przypom inając okres konfliktu 
państw a w łoskiego z Kościołem w latach 
5870— 1929. Mussolini stwierdza-, że sy tuacja 'w 
tym  okresie była w prost nieznośna i stan ten 
usunął dopiero tr a k ta t  i konkordat z r. 1929. 
rozw iązujący w sposób zdecydow any i całko­
wicie zadaw alający t. zw. kw estję rzym ską. Po j 
pokojowem usunięciu w r. 1931 pozostałych 
kontrow ersyj, nie dziś nie zakłóca pokoju | 
życia świeckiego i religijnego w Itnlji, i m ię -1 
dzy obu potęgam i, mającemj na celu wspólne 
dobro społeczeństwa, zrodziła się życzliwa 
w spółparca. Zdarza się w praw dzie, że w pe­
wnych dziedzinach dążenia Kościoła spotykają 
się z dążeniem państw a, fak ty  te jednak  w ska­
zują. jak pożądaną jest w spółpraca, jak łatwo 
jest osiągalną i płodną w następstw a. Jak  nie- 
żrozttmiałem byłoby zebranie kardynałów, c-

m aw iających kaliber armat lub tonaż pancer­
ników, podobnie bezsensownym byłby gabinet 
ministrów, w którym dysktitowanoby o teolo- 
gji i dogmatach religijnych. Niem a rządu b ar­
dziej' czułego n a  totalność i au to ry te t państw a, 
bardziej zazdrosnego o swą w ładzę i prestiż niż 
państw o faszystow skie, ale w łaśnie dlatego 
faszyzm unika mieszania się do spraw, które 
przechodzą jego kompetencje. Kończąc swój a r ­
tykuł, Mussolini tw ierdzi, że te  państw a, k tó re  
dotąd nie zrozumiały te j w ielkiej praw dy, 
wcześniej łub później zmuszone będą uznać 
swój błąd. P rzypom ina przytem  swe oświad­
czenie na pią.tem dorocznem  zebraniu partji 
faszystow skiej, ktokolwiek zrywa jedność re­
ligijną kraju lub wprowadza w nią zamiesza­
nie. popełnia zbrodnię obrazy narodu. (KAP.)

Z  ca&e&a ś w ia ta .
Konferencja katolickich dziennikarzy 

Austrji.
Z inicjatyw y austrjack iej Akcji katolickiej 

odbyta się w ubiegłą niedzielę w W iedniu kon­
ferencja katolickich dziennikarzy Austrji, w 
k tó rej wzięli udział przedstaw iciele wszystkich 
najw ażniejszych katolickich dzienników i ty­
godników  austrjaekich. Po nabożeństw ie w ko ­
ściele Rycerskiego Zakonu Niemieckiego zebra­
nie w lokalu katolickiego związku akadem ic­
kiego zagaił b. m inister dr. Czerniak. Wygloszo 
no trzy  re fera ty : o zadaniach prasy katolickiej 
w nowem państwie, o celach i dążeniach zwią 
zku czasopism katolickich Austrji oraz o za 
mierzonym udziale austrjackiej prasy katolickiej 
w przyszłej wystawie prasy w- Watykanie. 
Po referatach  w yw iązała się in teresu jąca dys­
kusja. Na konferencji był obecny kanclerz dr. 

Schnscbnigg. (K A PA
 0 0 0  *

W O p  H i I 0  ! & c  

W DROSERJi Im. SW. TERESY
STEFA N A  H Y ŁY
rayd!*, k r«*r. perfaarr. wody Woloiikio 
r osbjetyki, ęąbki, g a 1 * »  t •  r  j * toolotow* 

*!•(*, chensifcolja i t. i
TOWAR W WIELKIM W TEO R ZI,  
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C «iy aitkie. C««y a iik i*

Zatwierdzenie Apostolstwa Chorych
przez Ojca św.

Apostolstwo Chorych, założone w r. 1925 
przez ks. W illonborga w H olandji, wprowadzo- 
ne zostało do Polskj w r. 1929. S ek re ta rja t te ­
go Dzieła dla Polski ustanow ił we Lwowie Ks. 
Arcybiskup Tw ardowski, pow ierzając jego pro 
wadzenie ks. M. Rękasowi. Na konferencji w 
czerwcu 1930 roku E piskopat P o lsk i uznał ten 
se k re ta r ja t za centralę d la  całego kraju . K się­
ża Biskupi polscy jedni z pierwszych, w raz z 
410 biskupam i innych krajów , wnieśli prośbę 
do Ojca św. P iusa XI. by tę  now ą formę apo­
sto latu  zatw ierdził dla całego św iata. W  czer­
wcu 1934 roku Papież Pius XI w ydał dekret, 
k tórym  zatw ierdził Apostolstwo Chorych jako  
p ia  unio z tern, żc prim a prim aria będzie w 
H olandji i że do niej będą należały sek re tarja ty  
narodow e.

By upam iętnić pięciolecie Apostolstw a cho­
rych, ks. kan. R ękas, sek retarz tej organiza­
cji na całą Polskę, zwrócił się do księży Bi­
skupów polskich z prośbą o ofiarow anie prze* 
nich Mszy Świętej dla chorych. W  pierw szy 
dzień Bożego N arodzenia wszyscy księża Bi­
skupi odpraw ią Mszę Świętą, n a  in tencję 16.000 
chorych, zrzeszonych -w „Rudjowej Rodzinie 
Chorych11 i n a  intencję kilkudziesięciu tysięcy, 
przyjació ł te j organizacji. — A dresy d la  p ro ­
pagandy : A postolstw a Chorych. Lwów, ul. 
F red ry  3, —  R adjo  dla Chorych, Lwów ul. Ba­
torego 6. (KAP.)

400-lecie SS. Urszulanek.
Dnia 25 listopada b. r. upłynęło równe 400 

Jat od chwili gdy św. A niela Merici 25. XI. 
1534 r. z 27 tow arzyszkam i założyła swe zgro­
madzenie, poświęcając je św. Urszuli. Z oka­
zji 400-leein dokonano pośw ięcenia o łta rza  
głównego w kaplicy  nowego domu generalne­
go SS. U rszulanek w Rzymie. J a k  wiadomo na  
życzenie papieża Leona XIII w r. 1900 została  
przeprow adzona unifikacja w szystkich domów 
urszulańskich (poprzednio m ających pew ną au- 
tonom ję) pod przewodnictwem  Przełożonej G e-’ 
neralnej w Rzymie. D okładne dane s ta ty sty cz­
ne, do tyczące SS. U rszulanek, posiadam y z r. 
1932. W ykazują one 16 prowincyj z 240 doma­
mi zakonnemi i 6.085 siostrami. Dodać należy, 
że SS. U fszulanki m ają 32 placówki na misjach 
zagranicznych. Liczba uczenie w  zakładach 
urszulańskich przekracza 80.000. (KAP.)

Zniszczono statuę Matki Boskiej
„opiekunki Meksyku1' w Meksyku.

W C uernavaca w stanie Morelos nieznani 
spraw cy zniszczyli słynną statuę Matki Bos­
kiej Gwadelupskiej, pochodzącej z r. 1772. —  
Ludność faktem  tym  jest ogromnie wzburzona, 
gdyż M atka Boska G w adelupska czczona była 
jako opiekunka Meksyku. Do m iasta ciągną 
tłum y ludności. W  celu zapobieżenia możliwym 
zajściom, po licja zesta la  w zm ocniona przez od­
działy wojskowe. Po mieście krążą gęste pa­
trole.

Groźna apidsmja meiarji na Cejlonif.
D ostarczanie żywności ofiarom epidemii ma 

la rji na w yspie Cejlon, staje się z każdym  
dniem trudniejsze. W wielu oddalonych wios­
kach większość mieszkańców jest zbyt osła­
biona, aby móc się udać do m iejscowości, gdzie 
utworzono p u n k ty  rozdzielcze żywności, skut­
kiem czego osłabienie ich wzrasta i szanse w y­
zdrowienia maleją. R ząd sta ra się o u tw orze  
nie funduszu narodow ego dia niesienia pomo­
cy ofiarom epidemji. Zapasy chininy są na w y­
czerpaniu, a nowe transporty jeszcze nie na­
deszły,

--------- 0Q0---------

5 TRUPÓW POD GRUZAMI DOMU. Z Kai­
ru donoszą, że onegdaj w nocy zawalił się 
tam  w dzielnicy tuziemców trzypiętrowy dom. 
5 osób znalazło śm ierć pod gruzam i domu.

Taniej niż za cen;
SSLETU II. KLASY 
mażemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT11
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JERZY  DROBNIK: „W  ogniu przemian*,
Poznali, skład g łów ny w Domu Książki Pol­
skiej w W arszawie, li),'54. s tr . 140.

Betleem —  zismska ojczyzna zbawcy świata.
w okresie świat Bożego Narodzenia 

j chrzęści ją.uina niiiimwoli b ie rn ie  ku mr.i 
P. U robnik je s t jednym  z przyw ódców  g0 Gostyńskiej m ieścinie Betleem 

cesji jiiłodych ze Stron. .Narodowego, występu-1 ja ty  1 a >4 H,-g przybrał postać
jącej dziś pod nazw ą: ..Związek Młodych Naro­
dow ców 11. Jego  książka: -W  ogniu przem ian' 
jest, pom yślana jako uzasadnienie zerw aniaIpo łudnie od Jerozolimy" "wśród

l  ' , l  \  - !

i pa-
w k tó rej przed 
człowieka. Mia­

steczko to. k tóro  tak  w spaniałą ma za, sobą 
przeszłość, leży w odległości około 8 km. i:a

mai cc
pagórków  Ju d e i, pokrytych winnicami 
pom arańczowym i i figowymi. Bujna n 
tu te jsza  zawdzięcza swe istnienie obfif

nic/.ych 
gajam i 

.Mimmś: 
mm na­

w odnieniu okolicy, co w tych stronach jest rze 
cza najważniejszą.

Ku tej typowo w schodniej m ieścinie, pełnej 
wąskich i k rę tych  uliczek, czystszej może niż 
wiele innych, podążają z najdalszych zakątków  
kuli ziem skiej pielgrzym i, skierow ując pierw ­
sze sw e kroki do  kościoła N arodzenia C hrystu 
sa. wt obrębia k tó rego  znajduje się grota, gdzie 
narodził się Jezus.

Czcią wiełką. otaczali tę gro tę już pierw si]nie.

„m łodych '1 ze S tron. Narodowem, To nam tlć 
m aczy jej polem iczny ton.

S treścić  ją m ożna w p aru  zdaniach. — S.
N. je s t part ją  przedw ojenną i nie. mnże wyznać 
się w obecnych w arunkach, t. j. w spotkaniu 
z zagadnieniem  przebudow y ustroju. Jedynym  
człowiekiem , k tó ry  to zagadnienie rozum iał, 
był R. Dmowski, kiedy zakładał „Obóz W iel­
k ie j P olsk i’1. Jed n ak  i on się wycofał z tego 
stanow iska, a S. X. w róćiło do obrony ..wol­
no śc i'1 i parlam entaryzm u — haseł przebrzm ia­
łych wobec nowej rzeczyw istości w Europie 
(faszyzm, hitleryzm , rządy au tory tatyw ne).
Tym czasem  władzę objęli „piłsudczyey" i za­
instalow ali swój ..przew rót'’, k tóry  ..jest trw a­
ły  i będzie t r w a ł y ,  k tó ry  „-przeżyje swego 
tw órcę, podobnie, jak faszyzm dzisiaj przeżyje 
Mussoliniego, jak  hitleryzm  za k ilka  ła t, a mo­
że już dzisiaj, zdolny będzie do przeżycia Hi­
tlera, a bolszewizm przeżył L en ina” str. 75).
„R ew olucja11 m ajow a jednak  „stanę ła  w poło­
wie d ro g i'’ (str. 14). .„Młodzi narodow cy11 chcą 
je j dokończyć. D latego zbliżają się do obozu 
„pilsudezyków ”, m ianow icie do grupy kom ba­
tanck ie j.

T ak  w ygląda książka p. D robnika w stresz 
czeniu.

Powiedzieć o niej trzeba, że więcej w niej 
znajdujem y przekonania^ niż argum entów . Ma 
ch a rak te r dek lara tyw ny . W iele tw ierdzeń Łrze- 
baby dopiero udowodnić. A więc ni. in. tak ie  
tw ierdzenie , że „przew rót11 p. marsz. P iłsuds­
k iego  p rze trw a  jego śm ierć, jak  bolszewizm 
p rze trw ał śm ierć Lenina, A utor nie zwrócił uw a 
g i n a  to , że bolszewizm jest system em  i dok­
try n ą ; po rządek  w prow adzony przez p. marsz.
P iłsudskiego nie je s t ani jednem , ani drugiem.
Dowodem —  B. B.

W  końcu jedna  wątpliwość. P. Dr o b nile spo 
d&iewa się, że „Z. M. N.’1 w szedłszy do obozu 
,.piłsud-czyków11, przeprow adzi historyczne za­
d an ie  —  dokończenia rew olucji. Nie wiadom o, 
czy m u na to  pozwoli gospodarz tego obozu.
A ponadto  —  nie dow iadujem y się z książki 
f>. D robnika, co znaczy „dokończenie rewolu- 

Tafcie hasła, jak : „rząd  au to ry ta ty w n y 1’.'
„zorganizow any naród” ; k tórem i w yjaśnia cele 
te j  d rug ie j rew olucji, są hasłam i tylko. Brak 
im jeszcze kon k re tn e j treści. P. Drobnik, który 
tię  podjął w yrażenia dążeń „Z. M. N.’1 i pow o­
dów jego usam odzieln ien ia się, winien społe­
czeństw u jeszcze w yjaśnienie w tych sprawach.

J. P.
Ks. Dr. Józef Łapo.: „Zbiór przykładów  

* iy c ia  w spółczesnego dla ambony i szko- 
ły “. Tom I. Wiara, str. 272. Cena 3.50 zł.
P. K. O. 41264.

N a  biurku leży  przedemną „Z biór p rz y ­
kładów  z życia w spółczesnego11 K s. Ł a p o ta .
Ju ż sama piękna, kolorowa okładka mówi, 
t e  jest to  coś w  stylu znakomitego i „no­
w oczesnego11 kaznodzieji w ęgierskiego, Ks.
Tótha. A ntena i druty telegraficzne, dym ią­
ce kom iny fabryczne, katedra wśród amery­
k ań sk ich  drapaczy chmur, a nad tem w szyst- 
fcLem pod tęczą rozpiętą Boska postać Chry­
stusa, jakby na znak) że to nowoczesne
Życie ma się ro zw ija ć  w  Je g o  d u ch u  i pod  j 
J ego  b ło g o sław ień stw em .

Otwieram spis rzeczy. Ignorancja reli­
gijna, znaczenie religji dla społeczeństwa
1 państwa, sekciarstwo, papiestwo, antykle- 
rykalizm, m asonerja. . .  Oto piekące sprawy,
k W em i ambona m usi się za ją ć , do k tó ry c h  | K s k a r d  H,o n d  w y g ło s j pozdrowienie 
nmai stale p o w ra ca ć : o to  obficie u ag ro m a - winiliinp
'dzony m a te r ja ł  do  k a z a ń  a k tu a ln y c h . N iem a Wigilijne.
ta  fantazji, a le  f a k ty  og ło szone  św ia tu  V\’ poniedziałek 24 g ru d n ia  o godz. 20 min. 
w  d z ien n ik a ch , za cz e rp n ię te  ze w spó łcze- i 15 ks. kard. prym as Hlond wygłosi przemowie 
snego ży c ia , czasem  są to  d łuższe  opow ia- nie przed mikrofonem radjostacji poznańskiej,
d an ia , a  czasem  w  dw óch , trze ch  zd an iach  j w ypow iadając
tną, ja k  m iecz A le k sa n d ra , n a  pozór n ieroz wszystkich

ta natu ra lna , w ydrążona w wielkiej skalo wa 
plennej, m ająca około 12 m erów długości, 4 
m etry szerokości. Ponieważ do gro ty  nie docho 
dzi św iatło natu ra lne , jest ona ośw ietlona znw 
s/.c plonąeem j 32 srohrnem i lam pam i. Podłogę, 
g ro ty  stanowi m arm urow a posadzka, a  jej 
ściany pokryte są kosztow nem i m akatam i. — 
Miejsce w grocie, w k tó rem  przyszedł na 
św ia t Chrystus, jest. dok ładn ie  oznaczone. — 
W skazuje je  prom ienna gw iazda srebrna. Po

właściwym żłóbku, k tó ry  służył m aleniu Chry­
stusowi za kolebkę, pozostało jedynie w ydrą­
żenie w skale. Deszczulki, z k tórych  żłóbek 
był sporządzony, są dzisiaj cennym i relikw ia­
mi, przechow yw anym i w Rzymie. W znosząca 
się nad  g ro tą  św iątynia, do k tórej prow adzą z 
g ro ty  stopnie, podzielona je st cz terem a rzęda­
mi kolum n na pięć naw  i je s t jedną z n a jp ię­
kniejszych świątyń chrześcijańskich w Palesty-

ohrześcijanie. Cesarz Adrjan. chcąc zneszoze-| Po zapoznaniu się ze wfczystkiemj św ięto­
ści ć to m iejsce, czczone przez wyznawców z n ie , ściami Betleem, zaśntereso\\|aiue pielgrz,ym a 
naw idzonego „N azarejczyka” , w ystaw ił n a ]zw raca  się ku jego m ieszkańcom . I ze zdziwię
niem św iątynię pogańską. Dopiero znana z. po­
bożności cesarzow a Helena, późniejsza św ięta, 
zbudow ała n a  jej m iejscu św iątynię. Oczywi 
ście kościół, k tóry  wznosi się dzisiaj nad miej 
scem  narodzenia C hrystusa, nie pochodzi z o- 
wych czasów. Niszczony k ilkakro tn ie przez A- 
rabów , Persów  i Turków, byl za każdym  razem  
nanow o odbudowywany.

Jedno w- Betleem jest pewne. Mimo burz. 
jak ie  przeszły przez wieki n ad  m iejscem  ko­
lebki Zbawiciela św iata, g ro ta  N arodzenia po 
została nienaruszona. Miejsce, na którem  od­
był się cud betleem ski. niczem  nie różni się 
od tego. k tóre opisuje Ew augelja. Je s t to gro

niem k onsta tu je  niejeden, że ogromną, wię­
kszość wśród 10 tysięcy obyw ateli stanow ią 
chrześcijanie. Żydzi i m ahom etanie masowo 
osiedleni w Palestynie, jakoś un ika ją  m iasta, 
w k tórem  przyszedł na św iat jego zbawca. Za­
jęciem  bardzo  (pracowitej ludności Bet.leemu 
jest wyrób krzyżyków , ńóżańców, figu rek  5 
innych drobiazgów  z perłow ej m acicy birr-szty 
nu itd. P rzedm ioty te  bardzo chętn ie są. naby­
wane przez pielgrzym ów, z k tó rych  każdy chce 
zabrać choćby najm niejszą pam iątkę, by ta  
przez długie la ta  przypom inała m u p ielgrzym ­
kę do m iejsca N arodzenia Zbawcy św iata.

K —k.

Od poniedziałku d. 17 bm. w kinoteatrze 9, S Z T U K A “
Wspaniały romans muzyciny! Nasłynniejsia i najkosztowniejsza operetka firmowa ostatnich lat1

12 -
rolach : na 
szy tenor

GłoJne na cały świat arcydzieło śpiewna muzyczne! 
Akcja rozgrywa się w centrum rozkoszy i luksuau No­
wego Jorku. — 20 przebojowych piosenek! — 14 prze­
pysznych kolorowych rewji! — 250 przepięknych ba- 
letnie! — 600 znakomitych artystów! W głównych

jstynniej- Diir|u |/* |!e p  oraJ! fascynująca blondynka, Alinn Realizował
Ameryki **UUJ lallG E lnana jako „Venu» Ameryki11 "H ue I ajG w y b i t n y

operetki" George White.

(Rad jo.

pozdrow ienia 
radiosłuchaczy.

wigilijne dla

w iąz a ln e  tru d n o śc i życiow o.
S k rz ę tn y  zb ieracz  s ię g n ą ł w  sw ej żm ud

n e j p ra c y  i do o b cych  źróde ł. Y ita E ce les iae . ] j.
La C roix. A rth o fe r. O berham m er i inni dali '
m u  spo ro  w iadom ości i fa k tó w  n iezn an y ch  I *
n aszy i czasop ism om .

„Z biór p rz y k ła d ó w 11, z k tó re g o  dop iero
p ie rw sz v  to m  o w ierze  u jrz a ł św ia tło  d z ień -, ...

• , • ■, , , i turystycznym ... Niene, je s t. ja k  sam  a u to r  zazn acza , za k ro jo n y  i . - ■
na. szerszą sk a łę  i o zasięgu  3.000 p r z y k la - ! 
d ó w  z do b y  obecnej. Jeże li n a s tęp n e  tom y 
b ęd ą  ta k  u m ie ję tn ie  o p raco w an e  ja k  p ie rw ­
szy . b ęd z ie  m ożna p o s ie d z ie ć , że praca ta 
je s t ze wszocdmiiar u d an a . Ks. ,1. G.

paną kopalnią tradycy j historycznych Polesia 
są. wsie sz lachty  zaściankow ej do  czego nawią. 
że, w swem odczycie p. t. „W  poleskich zaś­
ciankach1’ p. Roman Horoszkiewicz o godz. 
13 w przerw ie Poranku Sym fonicznego w dniu 
23 grudnia t. j. w niedzielę.

PIEŚNI KASZUBSKIE. W niedzielę dn ia 
23 grudnia o godz. 17 rozgłośnia poznańska na 
fali ogólnopolskiej nadaw ać będzie pieśni ludu 
kaszubskiego, k tórego oryginalna k u ltu ra  bu­
dzi coraz większe zainteresow anie. Koncert, po 

\ \  POLSKICH ZAŚCIANKACH. Polesie, o ; P ię d z i  odczytem  znakom ity  m uzykolog, prof. 
którym  copm wtln mówi się wiele, o k t ó r y m  p i-; Kniw. Pozn.. prof. Dr. Ł ucjan  K am ieński, po- 

r,ah   "Piśni pisarze jak o pewnegó rodzaju s e n - j^ e m  szereg  pieśni w tran sk ry p c ji prof. K a­
sacji. w łaściwie pozostało do dzisiaj, po sta re ! m ieńskiego odśpiewa śpiewaczka poznańska p. 
mu p ran ie , nieznane, a pr/.edew szystkiem  n ie jL . K am ieńska.
wyzyskane pod względem krajoznaw czym  il GŁĘBOKIE, M iasto Głębokie, siedziba po-

bowiem ani dokla-, w iatu Dzi.śniońskiego je s t najdalej na północmamy

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

dii ego opisu tego kraju , ani przewodnika po 
nim. nie znam y jego szlaków turystycznych. 
Każda podróż po nim będzie nową, nieepodzian 
ką. bezinaln podróżą, w nieznane. Chociaż zna­
nym jest społeczeństwu pietyzm  z jakim  lud 
przechowuje daw ne tradycje , to jednak  w zdu­
mienie nas m ogą w praw ić objawy przechowy 
wanych na Polesiu, z przed czterystu laty, 
trad y cy j jagiellońskich. W sądach, w proce­
sach o ziemię nie rządkiem  są zjawiskiem  do­
kum enty królow ej Bony. czy k tóregoś z Zy­
gm untów. k tórych  królew ska laska dany grunt 
darow ała przodkowi rodziny, do dzisiaj na

w ysuniętą polską placów ką ku ltu ra lną . Mia­
steczko niezbyt małe coś około dziesięciu ty ­
sięcy mieszkańców liczące, posiada liczną in te ­
ligencje miejscową, i aspiracje do bujniejsze­
go życia kulturalnego. O b isto rję  m iasta, k tóre 
przeżyto już swój rozkw it w VII stuleciu i do 
połowy XIX odgrywało niem ałą rolę k u ltu ra l­
ną opowie przed m ikrofonem  w arszawskim  w 
dniu 22 grudnia o godzinie 19.20 (sobota) p. 
W. Dobaezewska. Audycja nadana będzie z 
W ilna.

LEON WYRW1CZ. Znakom ity komik pol- 
■ski Leon W yrw i oz przypom ni się słuchaczom

kupleo I obywatel 
m. Krakowa

p rzeżyw szy  lat 76, po długiej 
a ciężkiej chorobie opatrzony  
św . Sakram entam i, zasnął w Pa­

nu dnia 20 grudnia 1934 r.

N A BO ŻEŃ STW O  ŻAŁOBNE
przy zw łokach odpraw ione zo ­
stan ie w poniedziałek  dnia 24 
bm. o godz. 1P 30 rano w kaplicy  
na cm entarzu rakowickim , po­
czerń nasta.pi eksportacja w prost 
do grobu rodzinnego, o czem  

zawiadam ia rodzina.

...

monologami, k tó re  wygłosi w czasie koncertu 
m uzyki lekkiej o godzinie 20.00.

■—-—  o n o ---------
Prcgramy . yj r d jwych.

/ N iedziela, Ti grudnia 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 9.00 T ransm isja z 
W arszaw y; 9.50 Zapowiedź program u; 10.00 
Transin. nabożeństwo ze Lwowa; 11.57 Sygnał 

czasu; 12.00 Hejnał: .12.03 T ransm isja  z W ar­
szaw y: 12.05 ..10 m inut o tea trze11: 12.15 T rans 
misja z W arszaw y; 14.00 Szarada muzyczna z 
p łyt: 15.00 T ransm isja  z Poznania; 15.15 P łyty 
19.25 P ogadanka: ..Starogiroecy alchem icy’1;
15.35 P ły ty ; IG.20 Recital skrzypcow y: 17.00 
T ransm isja z Poznania; 17.30 P ły ty ; 17.50 Tr. 
z W arszaw y; 19.45 Program  na dzień następny; 
19.50 T ransm isja z W arszaw y i Lwowa; 21.30 
W iadomości sportowe-. 21.45 T ransm isja  z W ar 
szaw y; 22.00 K oncert reklam ow y: 22.15 T rans­
misja z W arszaw y; 22.30 Muzyka tnimcz. 23.00 
T ransm isja  z W arszaw y;

Lwów. 377•■!) G. 9.00 T ransm isja z W arsza­
wy; 12.05 .,Silva rerum 1’; 12.10 R epertuar te a ­
trów ; 31.00 Na wesołej lwowskiej fali; 22.00 
K oncert reklam owy.

Warszawa, '1345) G.: 9.00 Sygnał czasu i 
pieśń „K iedy ranne w sta ją  zorze” : 9.07 Gim­
n as ty k ą ; 9.30 Dziennik poranny; 9.05. 9.23 i 
9.-10 Muzyka poranna z płyt. 9.45 Chwilka pań 
dom u: 9.50 Zapowiedź program u: 10.00 Nabo­
żeństwo ze Lwowa; 11.40 K o n cert m uzyki z 
p ły t gram ofonow ych; 11.57 S y g n a ł  cza­
su; 12.00 H ejnał z K rakow a: 12.03 W iado­
mości m eteorologiczne; 12.05 Przegląd te a tra l­
ny; 12.15 i 13.15 P oranek  m uzyczny; 13.00 
..W poleskich zaściankach11; 14.00 M uzyka lek­
k a  z p ły t; lo.OOPogadanka rolnicza; 15.15 P ły­
ty , 15.25 P rzegląd rynków  produktów  rolnych;
15.35 P ły ty ; 15.45 „U porządkow anie ‘długów 
posiadaczy drobnych gospodarstw  w iejskich1': 
16.00 „W ia tr w oczy11 fragm ent z pow.; 16.20 
Recital skrzypcowy z K rakow a; 16.45 T ran s­
m isja Choinki Polskiego R adja dla biednych 
dzieci; 17.00 Pieśni ludu knszuhskiego z Pozna 
n ia : 17.30 Drobno utw ory z p ły t; 17.50 ..Zycie 
zaczyna sic po czterdziestce11, odczyt; 19/00 
T ea tr  W yobraźni: 18.45 Młodzież galicyjska w 
dobie pow stan iow ej11: 19.00 Popularne i ulubio­
ne u tw ory; 19.45 Program  na dzień następny: 
19.50 Feljeton ak tualny : 20.00 K oncert; 20.-15 
dziennik w ieczorny; 20.55 J a k  pracujem y w 
Polsce; 21.00 Na wesołej lwowskiej fali: 21.30 
W iadomości sportowe: 21.45 Skrzynka poczto­
wa techniczna: 22.00 K oncert reklam ow y: 22.15 
..Zajęcie dla przyjació ł11; 22.30 Muzyka tanecz 
ua: 23.00 W iadomości m eteorologiczne; 23.05 
M uzyka taneczna.

K atow ice. (395.8) G.: 12.05 „Co słychać, na. 
Ś ląsku11: 15.25 Skrzynka pocztow a: 21.45 ..Bery 
i bojki śląskie11.

■

nim gospodarującej. Osobliwą już niewyczcr- przez radio w dniu 22-gim grudnia wesolemi

Niezwykła okazja

KSI ĘGARNI A KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

otrzym ała na Skład G łów ny broszury na­
dające się do szerokiej propagandy i do­
starcza je po cenach znacznie zn iżon ych :

Karlik J. Kilka słów  prawdy o księżach zł.-*30

Piwowarczyk J. Ka. Dr. S o c j a l iz m
i ch rześc ija ń stw o ..........................   — .50

„ W sp ółczesn e kierunki sp o łe ­
czne l  •

,  "Towarzyszu na słów ko . , . ,  — ,50

Wysyłka —  odwrotna.



S r Ś$1 ..GŁOS NARODU” z to in  22-go grudnia IOW-. «tr. «.

t o  s h / c h a i
w Jlroftonic.

Sobota 22 S u c h .  H onorata  m., Zenona żnin.
W schód” słońca 7.38, zachód 15.30.
Długość dnia 8 godzin i 1 min,
(Dnia przyDywa.)

Niedziela 23: 4 A d w e n t u .  Euzebjusza b.
W alentyny.
W schód słońca 7.38, zachód 15.30.
Długość dnia S godzin i 1 min.

 oo— —
PIERWSZE PULROCZE w szkołach p o r .- 

ezechnyeh i średnich zakończyV) się w dniu 
wczorajszym. 'Młodzież po otrzym aniu świa­
dectw opuściła mitry szkolne i rozjechała się 
do dcinów rodzicicłskicdi.

ZAMIAST ŻYCZEŃ świateeznci-li skbid.i 
ks. kan. dr. Stanisław  Uomasik kw otę 15 7.1. 
na Arcybiskupi Kom itet Ratunkowy.

P R O F .  S M O L E Ń S K I  O T R Z Y M A ! .  W Y S O ­
K I E  O D Z N A C Z E N I E  R U M U Ń S K I E .  Z o ka zj i  
pobytu w  K rakow ie posła rumuńskiego Gm! ero 
odbyło ,-iy zebranie tow arzyskie na cześć go­
ścia, urządzone przez Tow. Polsko-R um uńskie; 
i ' Akad. 'K olo. -Przyjaci-M Rumunji. Wzięli w! 
nicm  udział przedstaw iciele władz oraz sferł 
intelektualnych i naukow ych Kraków i. przy­
były do K rakov a poseł rumuński odznaczył 
prof. ^m ołeńskiago. zasinżom-go na polu zoli 
żenią obu krajów  orderem . Coront* K om anY i-1 
w randze kom andora.

OTW ARCIE ZBIORÓW JASIEŃSKIEGO. — 
D yrekcja Muzeum N arodow ego przypom ina, 
że otw arcie w ystaw y zbiorów im. Feliksa J a ­
sieńskiego Pil SzuzepaiKka 11 II p.) odbędzie 
Sie w niedziel' , 23 lun. o godzinie 12.

" OBWIESZCZENIE ZARZĄDU M IEJSKIE­
GO K rakow a \ sprawie opłaly od ogierów  nie 
posiadających świadeorw uznania, wywieszone 
zostało na m arach miasta.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI m ii 
sta K rakow a Szpitalna 13 komunikuje-' że w 
d n iu  24 grudnia br. '.w jm niedzialek) t,j. w w i 
g ilję  Świąt Bożego Narodzenia biura Kasy 
Oszczędności Oddziału w Podgórzu i Zakładu 
Zastaw niczego o tw arte  fit da d la  stro  do go­
dziny U  przedpołudniem .

NA OSTATNIM TARGU płacono 7,a mleko 
n iezb ie ra rt litr  20 -2 2  gr.; śm ietana 1.00— 
1.20; śm ietanka 50—GO; se r zw yczajne; 80- 
150O; masio des. kg'. 3.00— 3.40: zw yezajao
2.80— 3.00; ja ja  świeże szt. 10— 11; jabłka kg. 
00— 1.-40; ziem niaki 7—8; buraki 8— J0- cebula 
lii— 20; p ie truszka 12— 15; seler 15— 20 wło­
szczyzna 12—15; m archew  8— 10; kura 2.20— 
3.50: kaKzka żywa 2.50— 3.50: bita, 2.20—3.20: 
geś źj w a 4.00— 5.50; bita 4.00— 3.00; indyk i 

indyczka 4.00—9,00 zając 2.50— 3.50; karp  
żyw y mały 1 .GO—1.70: duży 1.80— 1.90;J%zc.z:i- 
p a k  3.00—4.00: wiślane' drobno 1-00— 1.20 tuza 
na i lessflz 3.00— 3.50 z).

SPIS POJAZDÓW  MECHANICZNYCH od 
będziie fte  w okresie od I do 15 stycznia 1935 
roku. Spisów i podlegają w szelkie pojazdy m e­
chaniczne tak  zarejestrow ane jak i nlezareje- 
strow ane. Posiadacze pojazdów m echanicznych 
po winni na jda le j do 15 stycznia 1935 roku zglo 
sR  posiadany po-jazd mechaniczny, do tery to  
r.jalme w łaściw ego S taro stw a (lub Zarządu mia 
sta) na odpow iednich ..b lankietach zgłoszeń” . 
B lankiety  te  wydaja bezpłatnie zarządy m ia­
sta.

PRZEZ DZIURĘ W SUFICIE. Leibler S a­
bina. w łaścicielka sklepu konfekcyjnego „E le­
g anc ja11 D ługa 11, doniosła organom  PP,, że 
dnia 29 bm. o godz. 16. nieznani spraw cy do­
stali się do jej sklepu przez piwnicę w ten 
sposób, że wybili dziurę w suficie, a następ­
nie skradli różne tow ary galanteryjne, w art. 
2.900 zl.

NIE CHCIAŁ PONIEŚĆ OPŁATY ZA PRZEJ 
ŚCIE PRZEZ MOST. Aresztowano S acka Lejba, 
la t 23, handlarza zam. w Borku Falęekim  za 
czynną napaść n a  strażn ika Miejskiego Fran- 

■ Ciszka. Skwarczew skiego. w czasie gdy ten żą­
dał od niego opłaty m ostowej w dniu 20 bm. 
przy m oknę im. Piłsudskiego.

Rada mieiska o sorawie „Gara‘‘.
Po przemówieniu ławnika Buriana m> o jta t 

niem posiedzeniu Rady w iejskiej. w dy-kiisji 
nad sprawą zaciągnięcia pożyczki. 7. ibierali 
glos radni Ereund, S tańczyk j dr. Kuśnierz. Ten 
ostatn i zaznaczył, że w ostatnich czum-cii je­
steśm y świadkam i silnego spadku dochodów 
i w ydatków  m iasta. W biłam ie za rok iSSIifiW 
spadek ten zaznaczy 1 się po strunie dochodów 
sumą 5 im ijonrw  zi. po >i ronię zaś wydatków 
cyfrą 7 imljonów zt. Pożyczka j związana z nią, 
konw ersja je-t ty lko  fragmentem sth*.V budże­
towych miastu. Mówca podziela poglądy wy­
rażone inv.cz ławnika p. Buriana i podnosi, że 
miasto nie powinno wyczi rpywac kredytów  w 
Kasach kom unalnych. Kasy im 
Kuśnierza — są jedymurii instytucjam i, Które 
pobierają finansowo rjemioslo- nie możmt wiec 
wyczerpywać funduszów kfómloi ma bm cel 
dysponują Mipsio powinno zjwtiąsrać pożyczki
gdzieindziej.

W tra k c ie 'd y -k iiij i  okazało się, ■/•: część 
pożyczki w kwocie 1.100 tys. zl. pójdzie na po 
krycie długu u iasta w Banku D yskontowym  za 
przedsiębiorstwo „CaroŁ O statecznie wniosek 
o zaciągnięci' pożyczki ucliwalcno.

Dłuższą dyskusję wywobil jedeu z dalszych 
jm nktów  porządku dziennego, a mianowicie' 
sprawa

p o b i e r a n i a  o p ł a t

od przof.lind/.ą.eych przSz most S tary i most im. 
Piłsudskiego. Wiciu mówców opowiadało się 
■za zniesieniom opłaty je d n a k ż e  pobór jej u. 
chwalono.

Fchwaiono również pobór opłaty wodceia 
gowej. dodalku gm innego do państwowego 
podatku od nieruchomości, przemysłowego, 
gruntowego, plany zabudowania gruntów  po- 
nugustiańskieli. iplany zabudowania szeregu u- 
Mc nowy cli i 1, d.

Po wycze-tTigniu porządku dziennego prez," 
Kaplicki z.Jiwiadnmił Radę, żo w płynęły’ trzy

WNIOSKI SOCJALISTÓW W SPRAW IE 
„CARA1.

Ponieważ wnioski jg n u > ’ty za mało podpisów,

by mogły być rozpatryw ane jako nagle, prezy­
dent wychodząc z znloż, uin. że zarząd mi w  ta  
nie ma nic w sprawie „C ara-1 do ukryw ania, 
zwfcńc*! się do radnych z kinbu UB. by ci uzu­
pełnili brakujące podpisy, co m- U ż stało . —  
Dzięki temu dyskusja nad wnioskami rozpo­
częła sir bezzwłocznie. Rozpoczął ją i.idny 
Stańczyk, który miedzy Innemi zaznaczy! ż.e 
interimy gminy wym aga!;', by miasto w pro 
ces.ie „ C a ra 1 w ystąpiło juko powód cywilny. 
Mow.a postaw ił wniosek, by do zbadania spra­
wy ..UttyĘ1 w ybrano komisję złożona z 4 rad ­
nych, k tó ra  otrzym a polecenie zbadania w cią­
gu 2 miesięcy całej gospodarki ,C.ara“ . Dr. 

zdaniem 'dr. Kuśnierz zapowiedział poparcie wniosku. Po­
stawił on w niosek o w strzym anie w ypłaty  przez 
gminę 1 miljon 100 tys. zł. Bankowi Dyskon­
towemu w  ,,Caj-o'‘ aż do wyjaśniania, sinaw y 
przez komisję, molywując', to tern. żc/ przed.sta 
wieiol banku zasiadający w Radzie Nadzorczej 
..F arą11 był lepiej poinform owany o stosunkach 
w: ..C arze1 niż M agistrat.

R. Rcsenzweig w \ rażai zdumienie, żo zezna­
nia św iadków w procesie ..C ara11 tak  się różni­
li.  Jedn i mówili, że dem ..C.ara'1 kosztował 
OOO tys. zł., inni. żc mil,jon zł. Tc spraw y musi 
Wyjaśnić komisja.

W dalszym ciągu przemawiali w dyskusji 
i radny Szwar/bart, dr. Rad/yński.

Dr. Rczmarynowicz, imieniem Klułm Zjedn. 
Chrzęść.-społecznego, stanął na stanow isku, że 
Pada musi się sprawą „Cara11 zająć. Zwrócił 
również uw agę na to. że zagadnienie to ma 
oprócz strony niaterjaine.j, stronę moralną. Mo­
żna i  mego w yciągnąć dwie nauki streszczają­
ce- się w zdaniu W ięcej kontroli i w łaściwi lu­
dzie na właściwych stanowiskach.

Obszerne wyjaśnienia, w spraw ie ..C ara1’ 
-'•.tadal dr. Klitnecki, któ ry  zaznac.zył, że odp-o 
wdedziahiość za .,Caro“ spada na radę, k tó ra  
bvła przed radą mianowaną. Ostatecznie Rada 
miejska uchwaliła wniosek socjalistów z po 
prawltdmi, według których komisja Uo zbada­
nia sprawy „Cara-1 składać się bedzie z rad­
nych zasiadających w komisjach skarbowej i 
prawniczej. Działać ona będzie trz.y miesiące.

W dwu największych 
k in o te a trach !

Dziś p r e m je r a !  — N a jw sp a n ia ls z y , n a jk o s z to w n ie js z y  film  ś w ia ta :

J  m  K S g P U R AN a jw ię k s z y  

śpiewak świiia
w swym najnowszym filmie, angielskiej wytwórni Btitish London

D L A  C I E B I E  Ś P I E W A M . . .
Reżyser: Carmine GallonŁ Artyści. Warta Eggarth, Sonie Halle, Parrv Jones.

Naimilsze i wartościowe p o d a r k i
na g w ia zd k ę  są

zegarni, pierścionki, sygnety, aaszyjniki, pa­
pierośnice, *rebro stołowe i t- d.

Po znacznie zniżonych cenach sprzedaje

. IC " Z E F  E Y A - N K I E W I C Z
zaprzyiiężony znawca sądowy 

KRAKÓW SŁAWKOWSKA 1. Tel. 156-51. 
KUPUJt ZŁOTU SREsRO i płaci najwyższą wartość.

ZA n  1A !)()> '! i .N i Ą ) lvÓJi I N 1 NA i‘Y 
W ENTA RODZINY SIEROCEJ. ..Rodzina 

v ieroca‘- u rządza w niedzielę dnia 23 bin rano, 
iv sieniach Domu K atolickiego przy ul. S tra ­
szewskiego 18 „W entę Spożywczą", zaprasza­
jąc dobrodzicji i życzliwych przyjaciół 0 łsśkft- 
we poparcie.

Cudne piosenki!

I cTech?
ul Starowiślna 16.

Wspaniała muzyka!
Nnjw e se lsz y  film św iąteczn y od soboty  

dnia 22 bm.

C*ny w obu kinach jedBSkowt.

Nf?ustannny humnr!

" I w T f 1
Straszewskiego 18

KKFKIMTAK PK YTłJU SŁOWACKIEGO.
fsobpta: 22. 12. ..Zbójcy-1.
N iedziela 23. 11, popolud. ..Lilia AYeneda-1.
Niedziela 23. 12. wiccz. ..Mecz m ałżeński11,
Ronicdzialek 24 12. T ea tr  nieczynny.

R F 3 ' R TF R KINOTEATRÓW.
ŚWIT; Tńa ciebie .śpiew am  Ja n  Kia- 

PS ra.U
WANDA: Ślnłiy ulanskie.
APOLLO: Czar w iedeńskiego walca.
SZTUKA: 42-ga Ulica.

UCIECHA: Dla ciebie jń e w a m  (Jan Ki«-
purn),

SŁONKO: Awanturk; jego córkj (IJli Za*- 
liiLką).

PROMIEŃ: ..Dziwny ,.14 lipca11.
ADRIA: ...świat się śmieje.11.
BAGATELA: Namiętni K ochankowie na

ocenie rcw.ja p. t. Szukam y Gwiazd.
KiNO DOMU ŻOLNIEkZ \ :  A lraune-’.
KINO MUZEUM w yśw ietla w sobotę i nie­

dzielę film pt. ,.Kin.g-Kong. Ponadto dodatk i.

 o o o ----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dzisiaj w sobotę, na przedstaw ieniu po cenach 
n a jrrzszw h . ..Zbójcę-’ I ry d ery k a  Schillera, w 
opracowaniu scenicznem  reż, J . K arbow skiego 
z pp. Ankwicz-S'zyjko\vską. K arbow skim  i No 
w akowskim w rolach głów nych, oraz z Cułym 
męskim zespołem artystycznym . Ju tro  w  nie­
dzielę po.poln-dni!u. rów nież po cenach najniż­
szych. ..Lila W eneda11 J . Słow ackiego, w opra 
cowraniu  scenicznem <lyr. J. O sterw y, k reu ją­
cego rolo Ślaza. W  próbach j.od k ie runk iem -te  
ż rse ra  W. N ow akow skiego -B etleem  Polskie’1 
L. Rydla k tó re  nkażo się iv drugi Izień św iąt 
Bożego N arodzenia, n a  przodtaw ieniu popolud- 
niowem po cenach najniższych.

 : o q u : ------------

Na gwiazdkę dla akademików
przysrly stypenaja.

W e czw artek w godzinach rannych otrzy­
m ała kancelarja  Umw. Jag . odpowiedź Mm. 
5\rR. i OP. n podania studentów , wniesione o 
przyznanie stypendjów . K w estura U niw ersytetu 
'przystąpiła bezzwłocznie do prac p rzygo to ­
w aw czych i już w dniu w czorajszym  w pią 
tek. rozpoczęła wypłacanie stypendjów. Podkre 
ślić tu ta j należy niezw ykłą życzliwość i spre- 
żystość władz uniw ersyteckich, a zwłaszcza 
K w estury  Uniw. Jag ., k tó ra  już n a  drugi dzień 
po decyzji Ministerstwa p rzystąp iła do wypła­
ty  st.j pendjów.

B. zawiadowcy „ C a ra '5 aueluja.
Obrońcy skazanych w e środę zaw iadow ­

ców spółki .C ara11 Rafała L andaua i dr. J .  
Porębskiego wnoszą odw ołanie od w yroku, ska 
żującego obu oskarżonych n a  kary  po 5 mie­
sięcy aresztu za niewłaściwe bilansowanie.

WyKrycle bandy fałszerzy monat.
SKŁADAŁA SIĘ ONA Z SAMYCH ŻYDoW .

Dnia 18 bm. została zatrzym ana przez Wydz. szukiw ania n a  te ren ie  Lodzi za owym osob­
nikiem w wyniku k tó rych  zatrzym ano jako 

T a ta rsk ie j kolporterów  falsyfikatów  Abrahama Drukiera,
Kledczy w K rakowie Rachela Olnier, lat 29. j 
zam ieszkała w K rakow ie jmfcy ul 
L. 1. pod zarzutem puszczania w ubieg falszy 
w.yćh monet 10 zł. I-RecKla Olnmr koiparto 
w ała fałszywe monety w ton .post l:i. że kupo­
w ała w7 skl<?pa( li drobnostki, a przeważnie sln- 
dyoze i płaciła za n ie  falsyfikatam i !0 z. 
czego otr/.ymy wala praw dziw o pieniądze.

W czasie dalszych dochodzeń nstałouo. żc 
falsyfikaty puszczane w obieg j a  terenie u rn -L z tu k  fałszyw ych mo.net a
sta K rakow a przez Olmcrównę, z.o.-taly jej do ­
starczano  przez pewnego osobnika d ł.o d .a . Na 
sku tek  tego organa śledcze pi zaprowadziły po

lat 27. fryzjera, bez zajęcia, pochodzącego z 
Ożarkowa pow. Ł ęczyca a  zam. w Lodzi przy 
ul. P. O. IV. nr. 0 i Mordkę Borensteina, lar 26 
kom iw ojażera pochodzącego z W odzislawna po 

z 'w ia t  Jędrzejów , s  zam. w Lodzi p rzy  ul. Pił- 
jiiids.kiego 54.

W  posiadaniu aresztow anych znaleziono 26 
T zl., 135 szt. a 5 

i S sztuk fałszywych m onet a  10 zł. —• Z t-
trzym anych odstawiono wraz 
s o d z i < ,yz1 o śledczego.

dowodami db

'. ' " - ■ F M

W Y S T A W I — NASZE MIE8*ZKAN5E — 
RAJSKA 12. zainteresow ała najszersze i-Icry 
publiczności naszego mia.sta.

Popularna ta impreza m a rzeczywiście na 
celu zaznajom ienie publiczności z naszemi 
pięknem i u ytw or uni w dziedzinie urządzeń 
m ieszkaniow veb. d a je  ona możność n iŚ g o  spę 
dzenia czasu w przyjem nei atm osferze, daje 

. sposobność zapoznania się z nowemi kienm - 
Jkami i wytyczneim dla urządzeń m ieszkanio­
w ych. wrobżcio daje okazję do zakupna po b ar­
dzo nibkii b cruach, czy to lom p le tow  urządzę 
uiowycli. czy (o poszczególny!! expoiiatów.

W ystaw ę Nasze Mieszkanie zwiedziło już 
około 5.000 osób, wyjiosząc z niej jak najle­

psze 11 rażenie.
Szczególne zainteresow anie w zbudzają e.\- 

nonaty z działu gospodarczego, a specjalnie 
przedm ioty kuchenne znajdują, chętne nabyw - 
ezy.nie. —  Zaznaczyć należy, żo ceny tych 
przedm iotów  są groszowe.

W niedzaele i św ięta w ystawa o tw arta  
jn ze z  ealv dzień bez przerwy- t. j, od godziny 
10-tej rano do S-mej wiaczór. W poniedziałek 
24 bm. w ystaw a o tw arta  ty lko od 10 tej do 
13-tej w południe.

N a sali w ystawow ej sta je  odbywa się kon­
cert, płyt gramofonowych.

W stęp 50 groszy, d la  młodzieży j w ojsko­
wych 20 gr.

| ----------o o o ----------

8 miesięcy za wybicia oka.
Na tle k łótni między braćmi o wodę Fran­

ciszek Malucha z Olszowie, pow  K raków , kłód- 
karz . wybił w czasie bójki swemu bratu Woj­
ciechowi lewe oko. Ponieważ n a  to oko W oj­
ciech M ałucha od la t  już nie widział, a  sąd  do­
pa trzy ł się w czynie oskarżonego w yłącznie 
w ystępku  oszpecenia, zapadł w yrok  skazujący 
Fr. Maiucftę na 8 miesiecy więzienia z zawie­
szeniem r.a 3 lata. Oskarżonego bronił raec. 
Pfeffet,

 o0 o----------
ILE WYNOSI OPŁATA ZA PRZESŁANIE 
KARTKI Z ŻYCZENIAMI ŚWIĄTECŻNEMI.

W  myśl ordynacji pocztowej k a r tk i w idoko 
wo i drukowanie bilety wizytowo nadaw ane z 
życzeniam i z okazji św iąt Bożego N arodzenia 
i Nowego R oku, w jrużonem i najw yżej w pię­
ciu słowa-cb nie licząc podpisu i d a ty  tra k to ­
wane są, jako  d ruki, a  op ła ta  pocztowa za m e 
wynosi ty lko  5 groszy.

POW IESIŁ SIĘ F lorczyk S tanisław  la t 41, 
bez zajęcia, w domu p rzy  ul. Retoryka- 16, 
u czoraj w południe. W ezw any lekarz P ogoto­
w ia skonstatow ał zgon.

ZAOPATRZYŁ SIĘ W WINO NA ŚW IĘTA.
Stanuch Ju l jam, Radziw ilłow ska 11, domósł 
organom  PP.. żc w nocy na 20 bm.. skradzio­
no mu z zam kniętej piwnicy wino i sok w e 
flaszkach w art. 100 zf.

P rz y  z a m a w ia n ia  p » j« d y k c z y « b
e^ icm plsriy  „Glosa N » rs4 iw 
należy równocześnie nadesłać 
20 gr. za iraitiy u n aer dziea- 
nlka 1 ep la lę peestewą 10 gr 

od e^zeatpiarza.
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Organizacja nowego Związku

Spółdzielczego.
Jak naa informują, K om isja S tatutow a, 

epTŁCO^ującp statut przyszłego Związku, któ- 
>ry ma graes®ać spółdzielnie ,,Unji" i ^Zjedno­
czenia", ukończyła swe prace. Nazwa nowego 
Związku ma mieć brzmienie: ,,Związek Spół­
dzielni Rolniczych i Zarobkowo Gospodarczych 
R7plitej‘\  Do nowego Związku należeć mogą 
następującego typu spóldzienie: 1) oszczędno- 
ściowo-pożyezkowo-powszechne (Banki Spół 
< 2) oszczędnościowo-po/ą czkowo-rolni
eze ( ł ta s y  Stefczyka). 3) zakupu i zbytu ogólne 
i specjalne; 4) m leczarskie, 5) inne rolnicze 
spółdzielnie przetwórcze, 6) rolnicze spółdziel­
nie pomocnicze, 7) w iejskie spółdzielnie w ytw ór 
cze robotników  i chałupników , 8) wiejskie spół 
dzielnie p racy , 9) spółdzielcze domy ludowe, 
10) spółdzielnie rzemieślnicze.

Minio tego, że spółdzielnie rzem ieślnicze bę 
da mogły należeć do związku tylko do końca 
1935 t o k u , Związek nie posiada charak te iu  czy 
s to  rolniczego. Związek działalność swą będzie 
prow adził za pomocą związków okręgowych 
których ma być 6. P ierw sza B ada Główna Zw 
ma składać się z 18 delegatów Związków i Cen 
trai „Zjednoczenia’* i „U nji“ oraz z 14 delega 
tów mianowanych przez Ministia Skarbu. Za 
rząd Związku stanowić ł>ędą; urzędujący P re ­
zes Rady Głównej, Naczelny D yrektor, oraz 2 
zastępców  Naczelnego D yrek tora S ta tu t został 
orzedłoiony Ministrowi S karbu  do zatw ierdze­
nia.

Min. opieki społ.
interesu)? się procesami lekarzy.

Wobec zdarzających się coraz częściej w y­
padków skarg, pow odujących rozpraw y karne 
przeciwko lekarzom, m inisterstw o opieki spo- 
1 ocznej zwróciło się do w szystkich okręgowych 
Izb lekarskich, aby zawiadamiały wojewódzkie 
władze administracji ogólnej o każdem wszczę 
ciu postępowania karnego przeciwko lckaizo- 
wi.

W ładze te m ają  na rozpraw y sądowe w  waż 
niejszych w ypadkach delegować w charakterze 
obserwatorów swego przedstawiciela i  o wy­
n ikach  rozpraw y  zawiadam iać m in isterstw o 
opieki społecznej.

PRZEPIS SŁUŻBOWY DLA SPÓŁDZIELNI 
MARYNARKI WOJENNEJ.

K ierow nictw a M arynarki W ojennej w pro­
w adziło w życie przepis służbow y o zao.patry 
w aniu żołnierzy m arynark i przez analogiczny 
do obowiązującego od paru  miesięcy w całej 
Armji.

Polska potrzebuje floty!
H asło to  coraz częściej rozbrzmiewa, coraz 

szersze za tacza kręg i w nikając do cichej wsi, 
rucnliwych m iast, głośnych w stukot maszyn 
fabryk i w szerokie rzesze młodzieży. S taje się 
hasłem  setek  tysięcy mieszkańców Polski, k tó ­
rzy rozumieją, że w zapoczątkow anej pracy 
ustać nie można, lecz dążyć naprzód do raz po­
w ziętego celu. „M aty program  flotowy** musi 
być wykonany.

Nie powinien i nie może tninąc rok, w któ- 
rymby Polska nie mogła znaleźć środków na 
powiększenie swej floty wojennej i handlowej.

W stosunku do innych n arodó r,. na m ary­
narkę w ydajem y skrom ną sumę —  be licząc 
na głowę jednego m ieszkańca w Polsce wynosi 
to 1 zł. 20 ar., w Niemczech 9 zł., a w nnłej 
'Jugosławji 5 zt. na głowę.

Nie jesteśm y narodem  bogatym  nie stać nas 
na wielkie budżety budowy dużej floty, Ic-cz 
zrozumieć musimy, że od rozbudowy floty mor 
sklei zależą dalsze losy naszego kraju.

Rozwój Gdyni budzi podziw dla rezultatów 
już osiągniętych.

Nie pow tarzajm y błędów naszych łziadów  
i pam iętajm y, że niema Polski bez morza — 
niema morza bez floty wojennej

W szystkie imprezy Ligi M ińskiej ■ Kolonjal 
nęj m ają za cel zebrać fundusze na rozbudowę 
Tloty —  a najbliższa z nich to  „Bal Morza" dnia 
19 stycznia WSI r. w saKoh K asyna Oficer 
skinem.

Złót składka 
na powodzian!

v V ■ f i l  *

niepokoje objawy na rynku zbożowym.
Na rynku krajow ym  położenie bez zmian. 

Dz*ękj zakupom  interwencyjnym  Państwowych 
Zakładów Przemysłowo-zbożowych. ceny zbóż 
w Polsce trzymają się narazie na niezmienio­
nym poziomie. Poniew aż jednak  poziom ten 
Cza w yjątkiem  jedynie może dobrego brow ar­
nego jęczm ienia eksportowego) je s t ba-cL.n 
niski, przeto oddawna rozlegają! się głosy o ko 
nieczności gruntownej zmiany działalności tej 
instytucji, jako że oiiary ponoszone przez 
skarb z tego tytułu całkiem lub w słabym sto­
pniu odpowiadają otrzymanym wynikom. Zwła­
szcza niepokojąco prze ostawia się cena pszeni 
ey, która jest niewiele droższa od żyta. Jeżeli 
zważyć, że pszenica w ym aga lepszej gleby, 
ponoszącej n  iększe ciężary publiczne i spo­
łeczne, staranniejszego nawożenia i  obróbki 
mechanicznej, trzeba dojść do wniosku, że u- 
prana jej kalkuluje się gorzej niż żyta. Można 
się u ięc obawiać, że obszar zasiewu pszenicy 
znów może się cofnąć na korzyść żyta.

Tenlencja ogólna na naszych rynkach o- 
kreślana jest jako spokojna, lub mocna, a więc

nie zapowiada szybkich zmian na lepsze. —
Zwyżki m ożtn  spodziewać się dopiero po No­
wym R oku, a może naw et n a  wiosnę, kicrly 
zapasy posiadane przez rolników zostaną w y­
czerpane. Oczywiście rolnicy odniosą stąa ko­
rzyść minimalną, nic też  dzinnego, żo koła 
rolnicze spodziewają się zmian dopiero po za­
stosowaniu dalszych środków, prem ij na strącz 
fcowe i p rodukty  hodowli, m odyfikacji kredy­
tu zastaw owego, rozw iązania spraw y ta rgo­
wisk i opłat ubojowych i t. p.

Giełdowe tent zboża.
Na wczorajszej giełdzie zbożowej notowano 

następujące ceny: pszenica dw orska czerw7,
stand. 19.50— 19.75, biała stand. 19.20— 19.40, 
targow a stand, 18.40— 18.60, podolska 75/76 kg. 
20.75— 21. żyto dw orskie stand. 15.40—15.75, 
targow e 15.15— 15.30, owies dworski stand. II 
15— 15.35, targow y stand. 14.50—15, niezad. 
I  15.50—16. —  T endencja spokojna, podaż do­
stateczna, dowozy lokalne małe.

i b  o m m m m  c i r w a A j e i i
w z i ą ć  u b z i a ł w  a s o  K M M o u s n x m
K U P  N A LE P K E  K S M O U f i U C Z Ą l  * * * *l© »

17X6 POISK1ZWUIEK jgn muz
m i.

Szadek emigracji z Polski.
Zestaw ienia Głównego L rządu S tatystycz 

nego lu s tru ją  duże zmiany w ruchu emigra­
cyjnym z Polski na przestrzeni ostatnich łat.

E m igracja do Stanów Zjednoczonych A. P-, 
k tó ra  w  okresie prosperity  wyrażała się liczbą 
9.397 wychodźców rocznie (rok 1927) spadła 
gwałtowne z rozpoczęciem się kryzysu W  roku 
1930 w yjecnaio z Polski do Stanów Zjedno­
czonych A. P. 6.909 em igrantów , a  w ła tach  
następnych liczba wychodźców nie osiągnęła 
nawret 1.500. W okresie pierwszych 10 mie­
sięcy r. b. w yjechało do Stanów Zjednoczonych 
A. P. zaledwie 1,262 wychodźców.

związku z kryzysem  i  wielkiemi ogra­
niczeniami em igracyjnym i spajła również w y­
datnie emigracja do innych krajów Ameryki.

Do Kanady w yjechało w r. 1928 aż 27.036 emi 
grantów, w Toku bieżącym zaś (ocl stycznia do 
października) zaledwie 1.236 osób. Liczba w y­
chodźców do A rgentyny spadła z 20.189 osób 
w r. 1927 do 1.725 osób w ciąg-u pierwszych 
10 miesięcy r. b. Em igracja do Francji, gdzie 
kryzys rozpoczął się później, w ykazuje gwał­
towny spadek w r. 1931, a jeszcze większy w 
roku następnym. Podczas gdy w r. 1930 liczba 
wychodźców w ynosiła 86.500 osób, w r. 1931 
zmniejszyła się do 28.396 emigrantów, a w r. 
1932 aż do 8.133. W  roku bieżącym  (10 m ie­
sięcy) wyjechało do Francji 7.392 osób. Do P a­
lestyny  w  roku bieżącym wyemigrowało — 
10.107 osób.

-oo-

„ Z m i e r z c h  k a p i t a l i z m u * 4.
Prof. Leopold Caro w ydał w osobnej odbit­

ce swe a rty k u ły  ogłoszone w  „Dzienniku Po- 
znańskim** na tem at „zmierzchu kapitalizmu**. 
K apitalizm  nowoczesny, jako w ytw ór libera­
lizmu gospodarczego przyśw iecający przez sze 
reg  dziesiątek la t polityce gospodarczej państw  
niety lko europejskich. doprowadził społeczeń­
stw a p rostą  d roga ku ruinie gospodarczej, spo­
łecznej i m oralnej. W broszurze swej kreśli au ­
tor ze ścisłą logiką historję tego procesu, koń­
czącego się dziś zrzucaniem w naszych oczach 
hańbiącego jarzma kapitalizm u przez poszcze­
gólne narody.

Z jakich przyczyn można dziś mówić w wiel 
kiej części Europy o zmierzchu kapitalizmu?

Aby dać odpowiedź na to pytanie, trzeba 
wpierw odpowiedzieć na inne, nierównie w aż­
niejsze: Jakie jest właściwe zadanie ustroju 
społecznego? —  Otóż zadaniem  ustro ju  społecz­
nego, jeśli się ma przed oczyma przedewszyst- 
kiein kiteres społeczeństwa może być —  stw ier 
dza au to r — w ytw arzanie możliwie jaknaj- 
większej ilości dóbr m aterjalnyeh, ale tylko 
wówczas, jeśli może to nastąpić bez jakiego 
Jap 1 wiek wyzysku, oraz jeśli dobra owe będą 
dostarczane tym wszystkim którzy ich potrze­
bują. Nic idzie więc o to. aby ustró j społeczny 
był dla jednostek  rentow ny, ale o to, aby był 
produktyw nym  d!a całego społeczeństwa. Bę­
dzie nim zaś jedynie wówczas, gdy ogół bę­
dzie mógł korzystać z produkcji, t. zn., gdy w 
ljstroju własności pryw atnej będzie w położe­
niu. umożiiwiającem jej nabycie.

U strój kapitalistyczny zawiódł pod tym  
względem całkowicie. S ta tystyk i ostatnich la t 
podają, żc w r. 1930 było na świccie 15 milio­
nów bezrobotnych, w 1931 —  22 milj., w 1932 
— 30 nuljonów. Jeżeli uwzględnić rodziny, trze 
ba te cyfry powiększyć czterokrotnie a uzy­
skam y w ynik przerażający.

Autor w ykazuje następnie całkow ite ban­
kructw o tezy  Malthusa. jak również błecly libe 
ralizmu 1 wierdzącego nadal, że główna v, iną 
bezrobocia przypisać należy temu faktowi  iż 
ludzie rzekomo rozm nażają się szybciej, aniżeli 
spożywano przez nich środki żywności. W spół­
cześni geografowie wprost temu przeczą, stw ier

dzając, że na kuli ziemskiej pomieściłoby się
1 znalazło utrzymanie 9 miljardów ludzi a nie
2 mil jardy, k tó re  faktycznie na niej żyją. Istnie 
ją  ogromne zapasy i nadw yżki żywności oraz 
innych przedm iotów  naszego zapotrzebowania, 
które jednak  nie m ogą znaleźć nabyw ców  — 
nie można ich sprzedać. Stad pochodzi ów b a r­
barzyński, a tak  stosow any w dzisiejszych 
czasach proceder niszczenia nadw yżek p roduk­
cji. zataniania ich w morzu, palenia itd.

„Skad ta  m asa zbrodni —  zapytuje autor 
— bo niszczenie płodów rolnych dla- uzyska­
nia wyższej ceny za resztę, nie je s t niczem in- 
nem, niż zbrodnią —  a przytem  ten  bezm iar 
niedorzeczności, jak ą  popełnia zaślepiona h a­
słami liberalizmu gospodarczego ludzkość?** 
Przyczyn szukać trzeba we wzroście wewnętrz­
nych cen, wzroścć wywołanym  murem ceł, za 
kazam i przywozu i powszechnem dążeniem do 
popierania -własnej produkcji bez nakładania 
na nia jakichkolwiek obowiązków wzajer. ,ych. 
Tern gorzej d la  spożywców, ceny na rynku 
dyktu je  dziś owych paruset ludzi, decydują­
cych w karte lach  o wszystkiem  a głównie o 
możliwie m aksym alnym  zysku.

Bardzo obszerny rozdział swych in teresu ją­

cych uwag poświęca autor polityce karteli z.ij 
muje się również jednem z czołowych hnsoł li­
beralizmu —  hasłem  wolnej konkurencji.

W  wolnej konkurencji zwyciężają niełyle 
najlepsi ile raczej najsp ry tn ie jsi/,1 tu ta j au tor 
rzuca k ilka ważnych dla naszych stosunków  
zagadnień:

„Czy rolnik —  zapytu je —  czeka może 
na autom atyczne pokonanie chwastów przez 
pszenicę, czy też czynnem współdziałaniem, 
w cłanym w ypadku bezwzględnem  tęp ie­
niem chwastów  „miesza się** do produkcji? 
I czy nie zw ym yślanobr go od idjotów, gdv 
by  postępow ał wedle pierwszego szablonu? 
W Polsce moc jest ludzi, m ających starsze 
tradycje gospodarcze, większą w p raw ę .i 
zdolności handlowe od rdzennych Polakow. 
Ludzie, ci nic są lub jeszcze nic są Polakam i 
i sami się cło tego przyznają, ftympatjatni 
swymi ciężą czcsto ku krajom , leżącym po­
za Polską. Dlaczegóż ich zwycięstwo m ia­
łoby być koniecznością gospodarczą i dla 
czego rządowi polskiem u nie miałoby być 
wolno pom agać Polakom, aby byli panami 
we własnym domu?*4
Po gruntownem  omówieniu zagadnień gieł­

dy i spekulacji, problemu inflacyjnego i haseł 
oszczędnościowych, oligarchjt kapitalistycznej 
i najnowszych prądów ohronnych nurtujących 
społeczeństwa Furopy oraz Stanów  Zjednoczo­
nych —  kończy au to r swe uwagi szeregiem 
aktualnych postulatów  solidaryzmu gospodar­
czego. w.

Udogodnienia w ruchy
k c ‘ e l o v m n  z  R n s Ja .

Moskwa, 21. 12. (PAT). Agencja Tass do­
nosi w czoraj została zakończona konferencja 
przedstaw icieli polskich kolej państw, i kolei 
ZSSR. pośw iecona zagadnieniom  Uzgodnienia 
rozkładu jazdy pociągów7 osobowych i tow aro­
wych pom iędzyS jtaciam i granicznem i Polski i 
Ukrainy sowieckiej. .'Rozkład jazdy ustalony 
na konferencji dla sowieckich kolei polucln.-za 
ćhodnidh zapew ni bezpośrednią komunikację 
podróżnych "a trasach Lwów — Odessą, Lwów 
— Kijew7 via Podwołoczrska i Żmerynkę.

N a w niosek delegacji sow ieckiej konferen­
cja bada ła  zagadnienie bezpośredniej komuni­
kacji z W iedniem i Pragą via Niegoreloje 1 
W arszaw ą. D elegacja polska zobowiązała się 
do zwołania konferencji przedstawicieli kolei 
.austriackich, -czechosłowackich, polskich i so­
w ieckich d la  rozstrzygnięcia tego zagadnienia.

Katastrofa holenderskiego rekordzisty .
Kair, 21. 12. (PAT.) Sam olot holenderski 

„KLM“, o k tó rym  po w ystartow aniu  jego z 
K aim  b rak  było przez kilkanąśd* godzin w ia­
domości, odnaleziony został przez wojskowe 
samoloty bry ty jsk ie  r a  zachód od Rutbah. We 
dług nieurzędow ych inform aeyj, samolot padł 
pastwą płomieni. O łosie jego załogi i pasaże­
rów nie m ożna uzyskać inform acvj, gdyż ap a­
ra ty  bry ty jsk ie nie mogły wylaidować w pobli­
żu miejsca katastrofy .

A b ra N m  Kapłan nie chce wrócid.
Berlin, 21. 12. (PAT) Niemieckie biuro in­

form acyjne donosi, że rząd sowiecki wezwał do 
Moskwy jednego z wybitniejszych współpra­
cowników sowieckiego towarzystwa handlowe­
go w U rugw aju A braham a Kapłana, k tó ry  zło­
żyć m iał spraw ozdanie ze swej działalności. 
K apłan odmówił powrotu do Rosji. W edług in 
form acyj władz sowieckich, przyw łaszczył on 
sobie pieniądze skarbowe. W ym ieniana jest su­
ma 200.000 pesetów.

Z łó C  s k ł a d k ę  n a
Irabiskuni Knnvtet RMunkpwy!

UNOULSlUerLi:̂  Si

snhoty dnia 22 grudnia w kinoteatrze „A ** i i

Największa bezsprzecznie rewelacja świąteczna Krakowa!
Najwspanialsze, najweselsze arcydzieło produkcji austriackiej w języku niemieckim.

C Z A R  WIEDEŃSKIEGO WAI CA
(Geschlchten aus dum Wienerwald)

Najweselsza komedja muzyczna! Rozkoszna baśń o młoiK, wlośnlane1 miło.* l utkana na tle cu­
downej muzyki nieśmiertelnego Straussa! — To arcydzieło *'Ćr'e
realiz iwał olbrzymim kosztem i wysiKiem znakomity reżyaer OtORO JACOBI. Vv głów­
nych rolach: prześliczna fascynująca ifa g e te  SchDi t l d ł f  najpopularniejszy komik wiede.ński 
MttOrj A lr r r u d e r  słynny światowy tenor L e o  S ic z e k . _7-n T ipółudziałem najsławniej­
szej w Europie Filharmonii wiedeńskiej, oraz chórów opery "» ideńskiej. Film ten porywa 
śmiechem, uwodzi miłością, czaruje Wiedniem, zachwyca oiosenką, upaja wesołością, podnieca 
rozkoszą. — SENSACJA! nadprogram dodr*ek kolorowy »Silly Symphony Walt a Disneya 
p t. „NOC WIGILIJNA*. — Przedsprzedaż bil. w sobotę 22 bm. i w niedz. 23 bm. od 11 — 1.

P n r a n l r i  * w aobotr o godz. 3-ciai, w niedzielę i święta o godzinie 10 i 12. we wtóre’: 
l H d l l M  « 25 bm. jeden poranek o godzinę 12 05.



S r. $ & ł.GŁOS NARODU'’ z dnia - 2 -go  g rudnia 1934 Str. 7.

Min. Beck w Oanji na urlopie.
Warszawa, 21-. 12. (PAT). Min. spraw  zagr. 

Józef Beck wyjechał dziś wieczorem wraz z mai 
żonką na k ró tk i urlop zagranicę.

Berlin. 21. 12. (PAT). Min. spraw  zagr. Beck 
w tow arzystk ie swej małżonki w drodze do 
Danji, przejechał dziś o godz. 8-ej rano bez za­
trzymania się przez Berlin. Min. Beck udaje 
się w podróż do Kopenhagi, gdzie bawić będzie 
pryw atnie jako gość posła II. P. Sokolniekiego.

Zajścia na granicy niemiecko-litewskiej.
Warszawa, 21. 12. (Telof.). Z W ilna dono­

szą: Zaostrzone stosunki między Niemcami a 
Litwą dają sic odczuć szczególnie w pasie gra 
nicznym. Ze strony  Niemiec zarządzono surową 
kontro lę przekraczających granicę. Skutkiem  
tych zarządzeń w ciągu ostatnich dni z a t r z y ­

m ano na granicy  200 obywateli niemieckich, 
k tó rzy  przewozili 7. L itw y do Niemiec, produkty  
żywnościowo. Trzy ich aresztow aniu doszło do 
zajścia, w czasie k tórego straż graniczna zra­
niła śm iertelnie jednego z przekraczających 
granicę.

" mr ' w.Pn?
Znowu s k a rg i  niemiecka w Banswie.

Genewa, 21. .12. (I’AT>. S ekretaria t Ligi Na­
rodów ogłosił dziś porządek dzienny, rozpoczy­
nającej się 11 stycznia r. p. 81-ej sesji R ady 
Ligi. Prócz spraw y saarsk ie j, figuruje na po­
rządku dziennym 20 spraw, z których część ma 
ch a rak te r czysto techniczny. Kilka z nich do­
tyczy  w ew nętrznego urzędowania- Ligi. wybo­
ru  nowych członków kom isyj. przyjęcia sp ra­
wozdań z działalności poszczególnych kom ite­
tów  Ligi itd. Są też spraw y dotyczące m niej­
szości narodowych, m. iti. skarga ks. von Pless 
przeciwko zarządzeniom  przymusowym w ładz 
polskich, sp ra n a  szkolnictw a greckiego w Al- 
banji i sprawa koncesyj na wyszynk alkoholu 
w Polsce. Sprawa węgiersko-jugosłow inńska 
nie znajduje się na porządku dziennym, gdyż. 
R ada p rasm ie  dać rządowi węgierskiem u dłuż­
szy okres czasu na w ykonanie przyjętych zobo­
wiązań.

BOUSSAC WNIÓSŁ APELACJĘ.

Warszawa, 21. 12. (Telof.). Główny przed­
stawiciel francuskich udziałowców w Zakła­
dach Żyrardowskich Bonssac zgłosił telegra­
ficznie apelację od wprowadzenia sekwestru 
w Zakładach.

Urlopy plebiscytowe w Niemczech.
Saarbrucken. 21. 12. (PAT.) W edług donie­

sień nieiTi. Biura luform . m inister spraw  wewn. 
Prus i Rzeszy w ydał zarządzenie, że- wszyscy 
uprawnieni do głosowania podczas plebiscytu 
w Zagłębiu S aary  urzędnicy, pracownicy i ro­
botnicy winni otrzymać specjalne urlopy, któ- 
reby  jm umożliwiły głosować w dniu plebiscy­
tu. t. j. 13 stycznia 1935 r. Urlopowani otrzy­
mać mają normalne uposażenie, a przerw y p ra ­
cy nie wolno ini zaliczać do urlopów wypoczyn 
k owych.

DO SAARY.
Londyn, 21. 12. (PAT). Dwa. bataljony pie­

choty brytyjskiej w yruszyły z D atteriok (hrab­
stwo Jo rk ) do Dowru. skąd dnia 21 bm. około 
południa udadzą sic do Calais. W ojska te  przy 
będą do Saarbruecken w sobotę zra.ua. Ba tal jo 
ny te liczą 980 ludzi, w t.ein 40 oficerów.

Kancl. Hitler nakazał ewangelikom
kompromis.

Berlin, 21. 12. (PAT.) W czw artek  rozpo­
częły się tu  obrady „biskupów" „kościoła w y­
znaniow ego", przedstawicieli „niemieckich 
chrześcijan" oraz kierowników innych grap 

■kościoła ew angelickiego.
K onferencja zw ołana została z inicjatyw y, 

nadprezyden ta  wscbodnio-pruskiego Kocha, re ­
prezentującego rząd i partję  naród.-soojal. Koch 
oświadczył, ż.e rząd Rzeszy życzy sobie, aby 
w  kościele ewangelickim zapanował jak najprę 
dZej pokój oparty na kompromisie.

U trzym uje się pogłoska, że w razie dojścia 
do kom prom isu ,.biskup" Mueller ustąpi. Ja k o  
następcę jego w ym ieniają ,.biskupa hannow er- 
skiego M ohrahrensa. Do nowego m inisterjum  
duchownego weszliby pozatem : „biskup" Zaen- 
ker (Śląsk) i Schaeffel (Hamburg).

----------oqo----------

Austrja nie wyda Percewicza.
Paryż, 21. 12. (PAT.) H avas donosi z W ied­

nia, W ładzo austrjackie odrzuciły żądanie rzą- 
du francuskiego wydania jednego z przywód­
ców chorwackich Percewicza, oskarżonego 
przez władze francuskie o współudział w za­
m achu m arsylskim . Odmowa um otyw ow ana jest 
tern, że Pereewicz dowiódł swego alibi w tej 
sprawie, oraz że zarzuty  przedstawione przez 
s tronę fran cu sk ą  są niewystarczające. Pcrce- 
wicz, który przebywał w areszcie, został wy­
puszczony dziś na wolność.

Anglo-polska umowa węglowa zatwierdzona.
Warszawa, 21. 12. 'PA T). Centralna rada jg ie łsk iego  układu węglowego, obecnie już za 

w łaścicieli kopalń W. B rytanji zatw ierdziła za- j I w iordzonego (należy się spodziew ać w naj- 
wmrte wr początku grudnia w Londynie po lsko-jbliższym czasie, a więc najpraw dopodobniej 
b ry ty jsk ie porozum ienie węglowe. w krótce po Nowym Roku.. Ekład ten będący

Obecnie należy się spodziewać, oficjalnego:pow ażnym  krokiem  na drodze do uzdrowienia 
zawiadom ienia o tym fakcie strony polskiej. I m iędzynarodowego rynku węglowego, przyezy 
czyli polskiej konw encji węglowej, i wym iany ni sic w pierwszym rzędzie do usunięcia niepo- 
oficjalnych potwierdzeń mićfteę obu kontraheu myślnych skutltów konkurencji, olm przemy 
tam i. W  tori sposób wejście w życie polsko an słów węglowycb w dziedzinie raportu.

Rekordowy obieg funta angielskiego:
około 12 mi5jardów złotych.

Londyn, 21. 12. Tygodniowe, sprawozdanie 
Banku Anglji wykazuje dalszy bardzo poważny 
w zrost obiegu baknolów o S.768.009 funtów. 
W ten sposób ogólny obieg baknolów' doszedł 
do rekordowej kwoty 402 nijlj. funtów. P rzed

rokiom obieg banknotów  po uwzględnieniu po­
trzeb ruchu przedświątecznego w yniósł 330 mi 
łjonćw funtów . Zapas złota pozostał bez zmia 
ny na poziomic nieco wyższym niż 192 mirju 
dv funtów'

Jaszcze iedna republika sowiecka.
Berlin, 21. 12. (PAT). Niemieckie biuro in­

form acyjne donosi z Moskwy: Prezydjum  Wei- 
ka postanowiło w środkowem dorzeczu W ołgi 
utw orzyć autonom iczną republikę sowiecką 
Mord wy, obejmującą 20.400 kim. kw. z 870.000 
ludności. (Uw. Red. Mordwa lub Mordwini są 
plemieniem fińsko-ugryjskim  w okolicy Symbir 
ska. Ponzy. S aratow a itd. Z plemienia tego po 
chodzi Lenin. Być może. iż w łaśnie z tego po­
wodu następuje to wyróżnienie).

Nowy ambasador Sowietów w Paryżu.
Paryż. (PAT). J a k  donosi „Ero Notfv<?lIe“ , 

nowy am basador ZSRR w Paryżu Potemkin 
przybywa dziś do P aryża w celu objęcia swej 
placówki.

Dotychczasowy charge d ’affaircs Rosenberg, 
m ianowany zastępcą sekretarza gen. Ligi N aro­
dów, w yjechał do Moskwy, gdzie zabawi kilka 
dni. poczem uda się do Genewy.

Czy min. Jewticz zdoła utworzyć gabinet?
Biaiogród, 21. 12. (PAT). Rozmowy min. 

Jew ticza z przedstawicielam i opozycji, prow a­
dzone w dniu wczorajszym nie dały dotychczas 
rezultatów , pomimo zapewnień ze strony  czyn­
ników urzędowych, że do wieczora rząd koncon 
trac ji narodow ej będzie utworzony.

Rozmowy te rozbijałyby się głównie o w a­
runek opozycji, k tóra dom agała się zmiany or­
dynacji wyborczej i zwołania nowej skiipc.zyny.

Dziś od rana min. Jew ticz, prowadząc roz- 
tnowy w dalszym ciągu z przedstaw icielam i opo 
zyeji. doszedł z nimi do pewnego porozumienia 
nie ty le zasadniczego o ile czysto formalnego. 
Opozycja nie chcąc i nie mogąc przedłużać prze 
silenia, k tóre trw a już od 8 dni. zgodziła się 
desygnować pewnych ludzi do gabinetu przej­

ściowego. kontynuując p ertrak tac je  zasadnicze. 
Gabinet taki. k tórego lis ta  jest już gotowa byl 
by bardzo krótkotrwały. Stanow isko premjern 
i teki spraw  zagranicznych zatrzym ałby Jew ­
ticz, spraw y wojskowe gen. Żiwkowicz, finanse 
Stojanowicz, b. ban Serajcw a Yelja Popowicz 
objąłby spraw y wewnętrzne.

J a k  zapewniają, w* kołach urzędowych, de­
k re t nom inacyjny ma być podpisany w ciągu 
najbliższych godzin. Z drugiej strony  jednak  w 
kolach dziennikarskich obiega pogłoska, że w' 
tonie regencji istnieje rozbieżność zdań co do 
przedłożonej listy. Z tego powodu — jak  tw ier 
ilzą —  m ogą zajść tego rodzaju kom plikacje, 
że Jew ticz byłby zmuszony zrezygnować z po­

wierzonej mu misji.

Japonia nie wyrzeknie sie
równości na morzu.

Londyn, 21. 12. (PAT.) Agencja Reutera 
podaje w depeszy z Tokio, że am basadorowi 
japońskiem u wr Londynie polecono poinformo­
wać rząd brytyjski, że zasada rzeczywistego  
parytetu morskiego nie może ulec zmianie. — 
A m basador ma zapytać czy IV. B rylanja skłon­
na- je s t uznać tę zasadę j uchwalić redukcje 
tonażu poniżej poziomu, jaki osiągnie m ary­
n a rk a  angielska w końcu 1930 t. j. 1250 tys. 
tonn wmbec 770 tys. tonn m arynark i japońskiej. 
Jeżei odpowiedź będzie przeczącą to Japouja 
będzie musiała zwiększyć swą flotę o 500 tys. 
tonn, 00 sprzeczne jest- z duchom rozbrojenia. 
W razie zgody W. B ry tan ji Japon ja  skłonna

będzie przy jąć formułę, przewidującą wzajem­
ne informowanie się o programach budowy
jednostek m orskich, przyc-zem inform acje te b y ­
łyby podaw ane jednostronnie i dobrowolnie w 
celu urzeczyw istnienia p a ry te tu  w możliwie 
najkrótszym  okresie czasu. D la kól japońskich 
jest rzeczą oczywistą że tego rodzaju  układ nie 
będzie mial mocy zobowiązania m iędzynarodo­
wego.

Tckio, 21. 12. (PAT.) Depesza rządu japoń­
skiego do am basadora Saito w Waszyngtonie, 
notyfikująca wypowiedzenie traktatu waszyng­
tońskiego, przesłana będzie w sobotę.

należą do Sejmu jest właśnie główną różnicą 
między konstytucją marcową a obecnym pro­
jektem . Tam ta d{i wala podłoże dla system u 
rządów parlamentu, a obecny p ro jek t wpraw­
dzie u trzym uje nadal parlam ent i daje m u sze­
roki:: kom petencje jednak ściśle określone — 
tylko rządzić -Sejmowi nie wolno. Do maja 
192(4 roku rządy w Polsce spraw ow ał Sejm. W  
ciągu niespełna 7 la t upadło w Polsce 14 rzą­
dów w tern 150 m inistrów, w szczególności mi­
nistrów skarbu, 82. Należałoby w yryć nie w y­
pisać — oświadcza mówca —  to fundam ental­
ne postanowienie, że funkcje rządzenia państ­
wem nie należą do Sejmu. P rojek t uznaje nie­
tykalność ale 

PRZY RÓWNOCZESNEJ ROZSZERZENIU 
ODPOWIEDZIALNOŚCI.

Chodzi o to. żeby pod pozorem  nietykalności 
nic k ry ł sie brak odpowiedzialności. Pod wzglę­
dem prawa wyborczego Sejm polski je s t in­
sty tucją  najbardziej demokratyczną w świecie. 
Dalej mówca oświadczył, że w obecnym p ro ­
jekcie realizuje się koncepcja, iż wobec usta­
lonych przeobrażeń, jakie dokonują się w ca­
łym świecie Polska przedewszysikiem ze wzglę 
du na swe potrzeby i położenie geograficzna 
musi mieć silną władzę wyposażoną w wielki 
au to ry te t. Jeżeli przy  tern u trzym uje się Sejm 
o ścisłych kom petencjach na szerokiej podsta­
wie oparty , to jest to  specjalna koncepcja pol­
ska, k tó ra  w najnowszych czasach w podo­
bny sposób zyskuje poklask w wielu innych 
państw ach. Nawet unja m iędzyparlam entarna 
u tw orzy ła komisje, k tó ra  bada sposób, w jaki 
m ożnaby w  interesie u trzym ania w mocy parla­
mentu zwalczać wybujałości parlamentaryzmu. 
N asza koncepcja opiera się na tern. co mówił 
m arszałek Piłsudski: „Nie idę na skasow anie 
Sejmu".

Po krótkiem  przem ów ieniu sen. Ehrenkreu- 
tza (BB.) oraz po w yjaśnieniach referenta przy­
stąpiono do debaty  nad dalszemi działami, to 
jest Senatem i ustawodawstwem. Sen. Woźnick! 
oświadcza, że artyku ł o uchw alaniu przez Se­
nat ustaw  nie je s t dostatecznie opracowany. 
Sen. Ohanowicz (BB.i uw aża za zaletę p ro jek tu  
ścisłe ograniczenie kom petencji wykluczając© 
możliwość konfliktu. Odnośne artyku ły  projek­
tu. precyzujące w szystkie ustawy, muszą przejść 
przez parlam ent, prezydent zaś może w ydaw ać 
d ek re ty  w dwu w ypadkach: kiedy Sejm jest 
rozwiąizany a> istnieje konieczność państwowa 
wydania, ustaw y oraz jeżeli upoważni go usta­
wa parlamentu. Nie jest to ograniczenie kom­
petencji parlam entu  a  przelew ania przez n-ego 
swych upraw nień na prezydenta. Nowością 
je s t przyznanie prezydentowi 

PRAWA YETA, 
co jednak  nie przekreśla upraw nień  parlam entu  
a  m a ty lko  ten  skutek, że odracza uchwalenie 
danej ustawy do następnej sesji ustaw odaw ­
czej. P rzyznanie veta prezydentow i jest konie­
czne, gdyż. by ły  w ypadki, że parlam ent uchw a­
la ł ustaw y , k tó ro  już po kilku miesiącach nie 
wytrzym ały próby życia.

Na tern posiedzenie zakończono. Term in n a­
stępnego posiedzenia nie będzie praw dopodob­
nie wyznaczony przed dniem 7 stycznia 1935 
roku.

Cztery zamachy bombowe w Atenach
Ateny, 2.1. 12. (PAT). W ładzo bezpieczni-1 go ścisłą kontrolę mul członkam i trybunału  oraz 

stw a zostały zaalarm owano dziś eksplozją 4-ch 1 przedsięwzięła wszelkie możliwe środki ostroż- 
bomb, podłożonych przed mieszkaniami człon- neści oclem uniemożliwienia jakichkolw iek no 
ków. trybunału, który w dniu jutrzejszym  są­
dzić będzie 17 oskarżonych o zamach na życie 
Yenizelosa. Policja roztoczyła wobec powyższe

wych zamachów.
Froces ten, em ocjonujący opinjo publiczną, 

grecką, rozpocznie się. ju tro  w Pireusie.

1 h o m is g i S to i ts O f tn c g n e f .
Warszawa, 21. 12. Senacka komisja konsty­

tucyjna w prow adziła dziś dalszą debatę szcze­
gółową, nad projektem  ustaw y  konstytucyjnej, 
w szczególności rozpatryw ano rozdział „Sejm".

Po odczytaniu wniesionych do tego rozdzia­
łu poprawek, zabrał glos sen. Woźnicki (Str. 
Lud.) dopatrując się w proponowanem sform u­
łowaniu większego niż dotychczas ograniczenia 
praw Sejmu. M. in. kw estjouow al przepis, że 
funkcje rządzenia państwem nie należą, do Sej­

mu. Co się tyczy praw wyborczych, to mówca 
podkreślił, że należałoby sie zastanow ić czy 
zniesienie proporcjonalności leży w interesie 
państwowym. Dalej wysuną! zastrzeżenia co do
zbyt szeroko projektow anego

OGRANICZENIA NIETYKALNOŚCI 
POSELSKIEJ.

Sen. Loewenhertz (BB.) podkreślił, że po­
stanow ienie iż funkcje rządzenia państwem nie

Uchwały „akademii literatury".
W arszawa 21. grudnia. Odbyte w dniach 

15 —  18 bm. posiedzenie Pol. A kadem ji L ite­
ra tu ry  (nieobecny K. II. R ostw orow ski) powzię 
lo uchw ały  m. in. w spraw ie uzupełnienia re­
gulaminu i ustanow ienia ,,wawrzynu akade­
mickiego" jako odznaczenia. Wybrano jury 
konkursu na hym n o kopcu marsz. Piłsudskie 
go, usta lono  stanowisko w spranie rewizji pi­
sowni. Rozpatrzono egzem plarze zbiorow ego 
w ydania pism Bolesława Prusa, jako pierwsze 
go wydawnictwa akademji.

BELGIJSKI REKORD SAMOLOTOWY.
Berlin, 21. 12. (PAT). Sam olot belgijski „Kró 

Iowa A strid" przebył w rekordowym czasie 
pierwszy etap zamierzonej podróży z Brukseli 
do Kongo na trasie  Bruksela —  Oran, wyno­
szącej 1950 kim. P rzeciętna szybość sam olotu 
w ynosiła 370 kim, na godzinę.

 OÓO----------
GIEŁD \  W i  r>S7 V \ \ ,CKA.

WTarszawa, 21. 12. (Telef.). Giełda dewizo­
wa: Belgja 123.92. H olaodja 358.18, Londyn 
26,66: Nowy Jo rk  5.29: P ary ż  34.94, Praga, 
22.13. Szwajearja. 171.64, Sztokholm 134.95; 
W łochy 45.33 Berlin 212.90; Obroty dewizami 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita.

D olary pryw atn ie 5.28, rubel zloty 4.5S; 
do lar zloty 8.91: m arka niem iecka 201.00 funt 
szterlingćw  20.22.

Papiery procentowe; Budowlana 45.40; sta  
b ilizacyjna 69.00. p r m jo w a  dolarow a 53.50; 
konw ersy jna 65.25. do larow a 73.50; kolejow a 
konw ersyjna 61.50 listy  i obligacje banków  pań 
stwowyeh bez zmian.

Akcje: Bank Polski 94.50, Cukier 29.00: Yi 
ta  K rakow skie 100.00. W ęgiel 14.40, Lilpop 
10.50. S tarachow ice 12.75, Ilaberbusch 37.00; 
Tendencja, dla pożyczek państw owych, listów 
zastawnych i akcyj mocniejsza W  obrotach pry  
watmych dolarow a dillonowska S7.75.

%
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OFli RA UhlRbKGń,
P o w ieść  a m e ry k ań sk a .

P rz ek ła d  a u to rv z o w a n .

-oo -
C oko lw iekby  się m ów iio  o ilości w y p a d ­

k ó w  w  zim ie i chorobach  dz iec innych  na 
wio-sne. n a jc ięższe  d la  p ra c y  szp ita ln e j j s j t  
ła to . Z w łaszcza, g d y  n a s ta ją  u p a ły , k tó re  t e ­
go  ro k u  zaczęły  się w y ją tk o w o  w cześn ie. 
W  naszym  k lim ac ie  u p a ły  d z ia ła ją  w y czer­
p u jąco  i ro zs tra ja ją c o .

N iez n a jd u jąc  o ch ło d y  w oknie , ug iadiam  
koło  b iu rk a . J a k  już m ów iłam , m ieści się 
ono m ałej n iszy  na w p ro s t schodów , ale 
je s t ta k  u staw io n e , żę s ied ząc  p rzy  niein. 
m a się w idok  n a  w schodn ie  sk rzy d ło  w c a ­
łej jego  g ru b o śc i i oko  n a  czerw one sy g n a ło ­
w e św ia te łka  w y sk a k u ją c e  n ad  drzw iam i 
p pko jów  cho rych . W y s ta rc z y  odw róc ić  łek  
k o  głow ęW żeby spo jrzeć  w  p e rsp e k ty w o  za ­
chodn iego  k o ry ta rz a , k tó ry  o te.j g o łz in ie  
noc.y je s t p o d łu g  m nie. zn ciem ny.

W  szp ita lu  n ig d y  nie je s t  w esoło , zw ła­
szcza, w nocy , k ied y  d ług ie , p u s te  k o ry ta rz e  
zie jące  tu  i ów dzie czeluściam i o tw a rty c h  
drzw i, z d a ją  sir b iec  w  n ie skończoność , a 
czerw one sy g n a ły  i zielone św ia tła  lam p 
n ad  b iu rk am i p rzy w o d zą  na m yśl .jakieś cza 
ry. C zarna  s tu d n ia  schodów  g in ę ła  z oczu 
i w górze i w do le  W7 d o d a tk u  n ad  w szy s t-  
kiem  rozp o śc ie ra ła  się u p a ln a  duszność. I tia

ła rac ję  N ancy , m ów iąc, że p o w ie trze  by ło  
ja k  o g o to w an e . "W szystko i zego się  d o tk n ę ­
łam . by ło  w ilg o tn e , a (śc ia n y  to p o p ro stu  
o c iek a ły  po tem .

S iedz ia łam  p rzy  b iu rk u , z głową, w sp a r­
tą  n a  ręce . p a trz ą c  z ro zsta rg n ien iem  w  p e r  
sp,.'k tvw o k o ry ta rz a . Nanc-y D ago i E llen 
B rody , dw ie głównie p ie lęg n iu k i oddzia łow e 
m u sia ły  się k rz ą ta ć  p rzy  cho rych . 7/iiHan 
A sh. je d y n a  p ie lę g n ia rk a  o sob ista , też  gdzieś 
zn ik ła  chociaż drzw i p o k o ju  je j p a c je n ta  by  
ły  o tw a rte , a zielony  p a ra w a n  s ta ł tuz  za 
p rogiem , W zdiuż śc ian  k o ry ta rz u  c iąg  ięlv 
się rzę d \ wazonów- z kw antam i, w ypra­
w ionych  na noc z pokojów’ ciiorycb.. 
W oń kw iatów  n po łączen iu  z zapa-óiem  
środków ’ an ty sep ty c .zn y ch . o to ru  i rosołu , 
d z ia ła ły  m dląco.

N agłe u św iadom iłam  sobie , że sły szę  
p rzen ik liw e, poprostu  g w a łto w n e  -zepfy. Sl 53 
szała in  jc już od k ilk u  chw il. a!o nic u w ag ą , 
t i l k o  sam y  słuchem .

RO ZD ZIA Ł TT

N ie w iem . d laczeg o  te  sz ep ty  zrob iły  na 
m nie o d razu  ta k ie f  p rz y k re  w rażen ie . Może 
po p ierw sze d la teg o , że b \dnm  ro zstro jo n a  
upałem , a po d ru g ie , że w brew  ogó lnym  p rz y  
puszczen iom , w- sz p ita lu  sz e p t je s t  rz a d k o ­
ścią. N ic  ta k  n ic d rażn i nerw o w eg o  p a c je n ­
ta jak szep t, i p ie lęg n ia rk i uczą się sp w ja l-  
nie m ów ić cicho i w-yrnżnie.

Poniew-aż sz e p ty  n ie u s ta w a ły  o g arn ę ło  
m nie zan iep o k o jen ie . C iche, sy czące  dźw ięk i 
ro z le g a łv  s ie  w- c ic h rm  kory tarzu , n iesam o-

I w icie. W  p ierw szej chw il, n ie m og łam  się 
! zo rjen to w ać . sk ą d  szły , ze schodów-, czy  z 
' k tó reg o  poko ju . W  k ażd y m  raz ie  gdzieś 
j zbiiska.
j W sta łam  i sk ie ro w ałam  s ię  w g ląb  k o ry ­

tarza p o łudn iow ego . Mój p a c je n t spa ł. W p o ­
k o ju  by ło  cicho. Z aw róciłam  do drzw i n a  

I w p ro s t, ttyzwi p o ko ju  D iony , k tó re  b y ły  o t ­
w arte  i p rzes ło n ię te  p a ra w a n em . W łaśn ie  za 
tym  p :n ,iw anem  sz e p ta ły  d w a  g ło sy , ta k  
g w a łto w n ie , że pochw yciłam  pai'% zdań.

W  p a rę  go d zin  później Wj tęża łam  roz 
laczliw iti pam ięć w  celu n p r/.y tom nm nia  so- 

iiie in to n ac ji tych  szep tów . Ale n iew iele za- 
pa m H a ła n i.

J e d e n  g łos pow iedzia ł;
— ...ja teg o  nie zrobię...
D rugi odpow iedz ia ł szybko  coś n ie z ro zu ­

m iałego , na co p ie rw szy  odpow iedzia ł w y ­
raźn ie :

— Nre m ogę. N ie p roś mufie. T o  niem o­
żliw e.

T eraz  n a s tą p ił p o to k  szep tu , z k tó reg o  
w w luw iiam  ty lk o  k ilk a  słów . a le  tak ich , że 
p rzesz ły  m nie c ia rk i Kdoś u k ry ty  za p a ra ­
w anem  rzek ł w y raźn ie :

—  T y  m usisz to  zrobić. M ówię ci. że go 
z, ani o rd u ją} Zam o rd u j ę !

W  t m m om encie od s tro n i w in d y  roz­
leg ł sic p rzy c iszo n y  g ło s  dr. K u n ce 'a :

—  P a n n o  Saro!
P rzy zn am  się. żc się tro ch ę  zm ieszałam  

zw łaszcza , gdjN orli. t ro d ie  za o s try  nos dok 
bora opuśc ił się n a d  je d w a n is tc . cza rn e  w ą ­
sik i i b ró d k ę  a  la  V an  D y ck . N ie, dr. K u n ce  
n ie m a m iłego  uśm iechu . Sam  uśm iech  k ry je

się w s ta ra n n ie  u trzy m an y m  zaroście , a  ja k iś  
sp e c ja ln y  sk u rcz  m u sk u łó w  tw arz o w y c h  śc ią  
g a  k o n ie c  nosa k u  dołow i. D ale j d r. K u n ce  
p rz y s to jn y , a  co do  w iek u  w  pełn i sił. co u 
m ężczyzną- m oże się w y ra ż a ć  dow o lną cy frą  
la t. J e ż e li  chce um ie b y ć  bard zo  m iły . zw ła ­
szcza d la  p a c ie n te k . je s t  tro ch ę  za  sz ty w n y , 
że b y  być p o p u la rn y m  w śró d  p erso n e lu  p ie lę ­
g n ia rsk ie g o ; m a p o w łó cz y ste  spo jrzen ie  p iw ­
n y ch  oczu z n ie w ia ry g o d n ie  d ług ie  mi rz ę sa ­
m i. cz a rn e  je d w a b is te  w łosy , d e lik a tn e , s ta ­
ran n ie  u trz y m a n e  ręce  i u b ie ra  się ja k  z ig ły . 
P rz y k ro  m i zazn aczy ć , że jego  nazw isko  F e ­
lik s  K u n ce , je s t  p rzed m io tem  n iew łaśc iw y  ch 
ż a r tó w  ze s tro n y  p ra k ty k u ją c y c h  p ie lęgn ia  
rek . k tó re  inaczej na n iego  n ie m ów ią ja k  
d o k tó r  .M ila  P n m es .

J a k o  le k a rz  i ch iru rg  je s t  p ie rw sz o rz ęd n ą  
silą . p rzy tn m  o d zn acza  się w ielk iem  o p an o ­
w an iem . a le  lubi by ć  n iep rzy jem n ie  s a rk a ­
sty c zn i . P rzy p o m n ien ie  jego  d o cin k ó w  zb i­
ło  m nie 7. tro p u  jeszcze b a rd z ie j. W e fra k u  
z c z a rn ą  w s tą ż e c z k ą  do m o n o k la  n a  tle  n ie ­
p o k a la n ie  bbalego go rsu , w y g lą d a ł n ad z w y ­
cza jn ie  p rzy s to jn ie  i. w zestaw ien iu  z liigjc- 
n ic z n ą  p u s tk ą  szp ita ln y ch  m urów  nie na 
m ie jscu .

Z je g o  odezw aniem  się sz ep ty  u s ta ły . 
P o p ro s ił m nie grzćoznio  za sobą do p a c je n ­
ta  w  p o ko ju  n r. BOI, w ięc m u sia łam  iść. lecz 
W yrw ałam  się  ja k  m ogłam  n a jp rę d ze j, żeby  
zb ad ać  k to  b y ł u- p o ko ju  D ione i co m o g ły  
o znaczać 1e dziw ne szo p ty

(Ciąg dalszy nastąpi).

Na nadchodzący sezon, do zni-

. Z A B A W K I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  oraz 
wszystkie dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artykuły, poleca, firma: 
STEFAN PORĘBSKI o b e c n ie  
n o s ? y  
a d r e s : ul. Floriańska 34

Pekionalik",
koiaralkt

gum owane dla PT. Księ­
ży, b ie lizna, ręk aw iczk i, 

SKarpatki, kapelusze

poleca:
li OMAN

i

FORTEPIANY PIANINA FISHARMONIE 
m H D Y S Ł A W  B O L O N 5K I

KIh IOW, Ui. MW. ANNY 3. Teł. 10405.

m u 
K rakow ie

d l  szczęśliw y ch  godzin  w y p o czy n k u  sp ęd z ic ie  p rzy  p ię k n e j
S U W  zyce, k u p u ją c  g ram o fo n  w n a jw ięk sze j firm ie  w  Krak<

T m  K a i s c H E a, p l o r j s i n s p a  4.
O aecn ie  n a  ś w ię ta  c h rą c  'l.T- a a ż d e m u  ppo-sohność n a b y u a  ta k  p ra k  
ty c z a e g  > p o d a ru n k u , o b n iży liśm y  uaaze  v«ny 1 w a ru n k i i i a .. sp rzeda- 
•.i-njy p rzep ń .itn y  p ram a fo n  w alizkow y  2-sp feżyno \vy  ze schow k ien  n a  
p ły ty  i  12  p ły t do w y b o ru  La ceni zł. ICO.—. P rzv  z a k u p n ie  w p łac a  
s ię  zł. 16.—. re s z ta  p (..tną  je - l  9x po  z i. 11.- m iesięczn ie, p rzy  wm 
iii ko  s p ec ja ln a  g ra ty f ik a c je  d o d a jem y  o so b n o  śliczny  a lb u m  n a  1° p ły t 
i 200 n a jlep szy ch  ig ie ł zu le łn ie  d a rm o . K o rzy s ta jc ie  z a te m  z o b ec n e j 
p rzed św ią te c z n e ' okaz ji i z a m ó w c i e  dziś j szcze  g ram o fo n  w n a jso lid ­
n ie jsze j firm ie  w  K rak o w ie  : T H E  K E? S i J J E R  F ł o c J a ń S l l S  ł .

* 4  S W I|T A 1
Mik« luksusowy, mak, -aióJ-israiny, mi­
gdały, rccizynKP, orzac^y, c$«ik*yle l t. p. 
oraz wina krajowe i zasjraalcr^e -  mio­
dy pitne, - Odki. Iikt®rj'. kariaki i r*m«.
iwleie owoce w wielkim r js o - ia  — po 

przystepnyh cenach poleca

Ka z im ie r z  Ba r t o s z e w s k i
KRAKÓW, ULICA ‘Fl OAJANSKA 43.

Cod7'enn:e świeże masło d w o rn ie  i deserowe.

P e d t r k — i Sanit
TOREBKA DAMSKIE

teki, portfele, pugilaresy, paoiernśnice.
A l b u m y ,  pam iętniki, kasety , lustra toaletow e, ramki 
Papiery listow e, w blokach zł. 1.60, 2.— , 2.50. — K arły  
do gry, szachy, domina. — Oprawa obrazów w ramy

S - t s n J f f t a w  R ę b ,
Kra!i6w. Lsizta Sławkowska 4.

Telefon 148-15. Telefon 148-15.

Kraków, 
ulica FlorjafisKa 40

Kanelosze
męskie

Batorów ki pluszowa 
dla Księży 

poleoa

Union' Jarosz,
Kraków,Sławkowska 24

Dcm XX. Marka w.
Wykopuje wszslklB rsgsracjs. 

K A P £ L U S Z E
dis Przewie!. Ducnewień- 
stwa poleca kapelasznik 

damski i męsk’
JAN KURZYDŁO
Kraków ul. św. Jana 12, 
również wykonnje wszel­
kie roboty w zakres ka- 
peiusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny n.skie.

M l O D
lipcowy pod gw arancję  

prawdziwy
P S Z C Z E L N Y
bez ż a d n y c h  domieszek 
wysył*mv 7.* pobraniem 

pocztowem

3 Kg. 7.80 zł.
5 Kg. 11.30 zł.

10 Kn. 21 —  zł 
15 .'(2. 30.—  zł.
20 Kg. 3 3 . -  zł.

łącznie z zabiąbowaną 
b’asxanlra i opłatą pocz­

tową

Mak DieUHsId 5 kg. 5 Ił.
ł ą c z n i e  z opakowaniem 

i opłatą pocztową.

„ P J & 5 S E W
Trembowla Nr. 3212 

M ałopolska
Na żądanie bezpłatnie na­
uczymy naszych odbior­
ców fabrykacji miodu do 

1 Picia.

B U D U J  U A N A U Z U J
L i t f t K O M I T A  ŁŁd«ŁA
t e d a l n l  w  Z la to a lcB C łi 

p s d  K ra k o w e m .

rurami kamionkowemi
Fabryki Martwił w

©
-/  1IBM„  PŁYTY ń & źA U m E
K L U P S  I  5 w s z e l h i e  w / m f r y  s z a m o t o w e
n l  m  ®  "  n a j l e p s z e j  ja* , o ś  t  i

z  f a b r y k i  M a r ^ Y / i B  w  R a d o m i u ,

©
©

CENTRALNE BIURA FABRYK R
w ZieB kat  li, w Rądomig i Suęhgdnfm«ja

K r @ ! k 6 ^ „  B a s ? : S © w r  1 7 ,*
Telefon Nr. 112-49.

f 1©  tt35ET

Przepuklinowe Pasy
Opask i  B r z u s z n e

S u sp e iw o r ja , D r o s to tr z y m a c z e

A p a r a t  o r ( < o o e d v c z n ^
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we własnej pracowni

narzędzia Łekarskia
oraz

uskutecznia: naprawy,ostrzenie i niklował ie

I .  K n a p i M I  b r a k ó w
ui. Mikołaiska7.Y@l.15©-S0

P I^ R W S Ż O e z C D N Y 9

z m i a d  hm m t m i  i
J O Z E F A  G A U P Y N A  S

r  K raków , nl. Zubllkiew icza L. 3. •
S  yma-h P. K. O. — Telefon Nr 139-28. •

r W ykonyw a w szelkie roboty w edług •  
J  najnow szych żurnali paryskich i lon- ® 
J d y ń sk ieb .— W ykonanie pierw szorzędna-

S Ceny b e zK o n ku ren cyJ n e . S
•  «
2  Dla p - T ^ z ę r in ik ó w  specjalne zn iżk i I ®

i  I « • • •  t m « r  0 9 0 C .0 0 0 O 0 ®  0

NOWOŚCI
Ks. Kanonik JÓZEF THfiLOZ.

N O W O S C  !

fhiżbie i straży u Najśw. Serca Pana Jezusa.
B roszura ob jętośc i 248 str. C ena zł. 2*50. W op ra w ie  p łó c ien n ej 3’50 zł.

Z.awiera n a d e r  cenne ob jaśn ien ia  K artek  Z ełato rsk ich , s łu ż ą c y c h  do zm iany  w  I-sze 
p ią tk i, o raz g łębok ie i b y s tre  uw agi o życ iu  w ew nęcznem  i cno tach , ja k ie  zdobić 

pow inny  p raw dziw ego  Czciciela Nnjśw. Serca P- Jezusa .

Dd nabycia w klasztorze SS. Wizytek w Krakowie, ul. Krowoderska 16

-WrdAwca n  „Głos Naroau- fjkę t oęt, odj"w. K.. DotejŁsn. ftcołk ior odDowitsdz. Dr Jóref Warchałowska. Drukarra „Głosu rłaroda" pod zar*. R. F°rkł,


